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Bilety dotychcMi wydana wełna lą  na dzIeA dsłalalssys — Kasy na beisku czynne na 2 godziny pizad w yitąpen.

Ku realizacji reformy rolnej
Stanowisko Koła łydowskiego.

Kraków, 22 lipca. 
(sn) Po długich bojach ze skrajną lewicą 

5 skrajną prawicą uchwalił Sejm wreszcie 0- 
negdaj ustawę o wykonaniu reformy rolnej. 
Do niedawna jeszcze losy tej ustawy były 
bardzo wątpliwe, bo jedynem stronnictwem, 
[które się oświadczyło za projektem komisji, 
było tylko PSL. Wszystkie inne stronnictwa 
nuały swe zastrzeżenia, od których uzależniły 
s anuwisko swe wobec tego projektu. Po do
konaniu jednak wielu zmian w drukiem i 
irzeciem czytaniu pozostały w opozycji tylko 
'Klub Chrześcijańsko-Naród owy (grupa Duba 
łiowieza), który reprezentując większą wła
sność ziemską Zasadniczo nie godzi się na 
Przymusowy wykup ziemi, następnie Wyzwo 
lenie —  mimo uwzględnienia wielu jego po
prawek oraz mniejsze kluby skrajnie rady
kalne, które znowu sprzeciwiają się jakiemu
kolwiek odszkodowaniu za wyw laszczoną zie 
mię, wreszcie mniejszości słowiańskie, które 
,w reformie rolnej widzą narzędzio poloniza- 
cji kresów wschodnich.
< Gała ta, z tak bardzo niedobranych sprzy
mierzeńców złożona, opozycjo miała wszystkie 
go tylko 90 głosów w jstaiecznem głosowaniu 
nad ustawą. Coprawda, to i większość głosują 
ca za ustawą nie była zbvt liczna, bo obej
mowała tylko 200 postów, zaltem mniej na> 
iWet, niż wynosi połowa ogólnej liczby posłów 
tW każdym jednak razie stosunek głosów „za“ 
1 „przeciw'' był tym razem dia ustav'y zna
cznie korzystniejszym, nii przy uchwaleniu 
ustawy z 15 lipca 1920 roku, kiedy to o przy- 
Ijęciu tej zasadniczej ustawy o reformie rolnej 
zadecydował jeden głos. Fakt ten Muma< zy 
się , choć to wygląda na paradoks, nie tyle 
j zwiększeniem liczby zwolenników reformy 
rolnej. Ho raczej powszechnem uświadomie
niem soti * licznych błędów wspomnianej u- 
stawy z roku 1920.

W  ciężldem położeniu znajdował się przy 
Stosowaniu Zw ią^k Ludowo-Narcdowy. 

Choć serce ciągnęło go w stronę sojusznika z 
Chjeny, klubu D uł* nowi cza i Strońskicgo, 

tu* mógł on jednak oświadczyć -lę przeciw 
reformie, bo oświadesnie takie zerwałoby zu 
pełnie dcść silne jeszcze węzły, jakie go wią- 
£ą z Piastem i zamożnem wlościaństwem i 
pchnęłoby to stronnictwo w objęcia o-ntro- 
lewu, którego endecy hardziej się boją, niż 
reformy rolnej. Chcąc jednak salwować swój

/

honor, jako „obrońców praworządności" i u- 
sprawiedliwić się przed swymi agrarnymi po 
plecznilcami, bronią się endecy tem, że zasada 
reformy rolnej jest jfiz oddawna ustawą, a 0-  
becnie chodziło tylko o to, by błędną ustawę z 
roku 1920 skorygować.

Stanowisko Koła Żydowskiego wyłuszczył 
poseł dr. Sommerstein a zarazem przedstawił 
poprawki, od których przyjęcia uzależniło 
koło opowiedzenie się za ustawą. Zasadni
cze poprawki jego istotnie zostały przyjęte, 
wobec czego żydzi głosowali za ustawą. O- 
opozycja żydowska zwracała się głównie prze 
ciw działalności Urzędów ziemskich, które za 
najodpowiedniejszy ol>jel<t dla wywłaszcze
nia uważały posiadłości żydowskie i 2 pogwd 
ceniem ustawy przeciw nim głównie prowa
dziły swą akcję, wysuwając jako pozorny po 
wód złe zagospodarowanie, chęć spekulaeyj 
itd. Na szczęście znalazła się instancja bez
stronna, która w większości wypadków stanę 
ła na przeszkodzie lemu pogwałceniu prawa, 
a był nią Sąd Najwyższy, później zaś trybu 
nał Administracyjny. Obecna ustawa nie zo
stawia już tak szerokiego pola dowolności u- 
rzędów ziemskich, bo według przyjętej przez 
Sejm poprawki posła Sommerstcina, wywła
szczeniu podlegać mają majątki większe przed 
mniejszemi, co daje pewną ochronę żydow
skim właścicielom ziemskim, należącym z re
guły do śiednich. Szkodliwa działalnośić U- 
rzędów ziemskich ujawniała się również w 
krępowaniu dobrowolnej parcelacji, która ma 
tę wvższość nad wywłaszczeniem, że odbywa 
się bez niczyjej krzywdy i bez obciążania pań 
stwa. Urzędy ziemskie swym bezdusznym for 
malizmem i biurokratycznemi wymagania
mi parcelację dobrowolną dotychczas zupeł
nie niemal uniemożliwiały. Obecna ustawa 
przynosi i w tym kierunku zmianę nn lepsze 
przez zełatwicnie dobrowolnej parcelacji.

Jeśli chodzi o ogólną ocenę tak doniosłego 
w skutki dzieła, jakiem jest reforma rolna, to 
jak każde dzieło ludzkie, ma ona swoje wady, 
tem niemniej jednak jest ona rzeczą konie-

Dyrecja Gimnazjów Mąikiago i Ifl.AsMttf«i 
T«w. Żydowskich Szkół Srudnlcti „Przyjaciół 

Wlatfzy** w Cidomiu poszukajo

NAUCZYCIELI (LEK)
1 ) Języka polskiego;
2) języka łacińskiego,
8) języka francuskiego;
O hlstorji;
5) ni a teina t- ki i fizyki;
6) gimnastyki;
7) rysunków, śpiewu i robót ręcfnych.

Konie&ne przedłożenie prawu nauetanfa. — Oferty
należycie udokumentowane nali ty złożyć do kancoltiji 
Jimn. Męskiego (Kilii fSklega 13;. IWO

czną. Mało kto z pewnością będzie się tem Z3L-i 
clrwycał, że wywłaszczeni właściciele ziemscy; 
otrzymają, jako odszkodowanie obligacje reul 
ty ziemskiej, której kurs giełdowy, będzie ńle*( 
wątpliwie przez długie lata barcLo niski, luli 
leni, że wierzyciele zahfpotckowani na wywte 
szczonych majątkach poniosą w wielu wy
padkach bardzo dotkliwe straty, otrzymując *  
powrotem zaledwie część swj ch wierzytclno-i 
ści. Będzie to dla jednych, jak 1 drugich krzy 
wda. ale inaczej oyć nie mogło. Nietylko przv 
klad państw sąsiednich, które na drodze refor 
tny rolnej znacznie większe od nas poczyniły 
już kroki, ale i konieczności gospodarcze I 
społeczne nie pozwalają dłużej ociągać się 
z przebudową ustroju własności zj< rńsklej. 
Faktem jest, że przed wojną po kilkaset ty-t 
sięcy ludzi musiało szukać sobie Chleba za
granicą, nie mogąc go dla braku warsztatów; 
pracy znaleść w kraju, faktem również jest. 
że ilość karłowatych gospodarstw, poniżćj 8 
ha, jest w Polsce nieproporcjonalnie wysoka, 
znacznie wyższa, niż gdziekolwiek indziej, I 
że obie te okoliczności, jak najujemniej wpHj 
wają na wydajność pracy rolniczej u nas. "A 
drugiej zaś strony ogromne przestrzenie ziemi 
leżą jeszcze u nas odłogiem ze szkodą dla wyj 
twórczości krajowej, i dla dobrobytu społecż 
nego, bo wielcy właściciele ziemscy nie chcą, 
czy też nic umieją ich zużytkować.

Uchwalona onegdaj ustawa przyczynić się 
winna, jeśli będzie wykonywana W duchu 
sprawiedliwości, do ugruntowania i skorsoUk 
dawania podstaw państwa i do wzrostu jego 
dobrobytu.

Wyrok w nalpim procesie w Daytra
Wiedeń. 21. 7 (D) Z Nowego Jorku dono- , Oskarżony Scope- został skazany wyrokiem 

szą: Dziś zapadł wyrok w procesie „przeciw . Sądu na karę pieruężną w, wysokości 10Q dołu 
Darwinowi" ,w. Dayton.  ̂ '  1 rów.



m : i „N O W Y DZIENNIK'* czwarlelć 23 lIpcŁ Nr. m .

■[  ̂ ' ł

Dwunasty dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow.
Zeinania

21 7 " n  Na dzisiejszej rozprawie dowon- 
Cko.no prześlechnni a Kornliabera puczem przesłu
chiwano dalszych dwu oskarżonych Glaseniianna i 
Jngera .

Sprawa anonimu do prez. Hawla
Obr. Dr Grek (zapytuje Kornliabera): Gzy miał 

]|>i kiedy do ctyiinenia z prezydentem Hawlem? 
Kornhaber; Nawet rtie znalem jego nazwiska. 

%W«r. Dr Grek; Czv miał prn krewnych kuzynów, 
pr»ijotnycŁ i łd. w śledztwie?,

Ł  (tonłi&ber: Nie. (
O br. Dr, Grek: Gry miał pan jakieś niopirZyjemno- 

śdŁ- Ze sądem? */
Koanhaber: Nigdy. '
JObr. Jłr Grek: Chodel o to, że pan wećłte attu

alŁarżetoa podlotono posłał pirez. HaWlowi list 
■ a?©roźbami, jeżeli nie zmieni sw ego postępowania 

K obee t  lęźnfiów ptołStycanych? 
j K » ł :  'N ie mam pięcia o tem i listu tal iego nie

Ó!*b. D r Grek Sftetdj aktu oskarżenia od 15 Cztr- 
*0a przygotowywany był zamach na Prezydenta.

V.e yi.’_n  nic o  tych listach, an. o tym ani
9  mnyO.
'  m . D Lar lAut Myjkytyn bardizo często dykto- 
fnaJt aWńoje zeznania. Gzy panu sędzia Rutka pro-po- 
M M  L Żeby pan dyktował, czy też sam panu dyk- 

paku ją? -
& W  : Jłaffl pi otoikolaM nie proponował tego, tyl

k o  dyktował a męczył mme tak dalece, aż go- 
iftłftflW jsżg-Ba wszystko.

Róin r, i w traktowaniu Kornha- 
bera i Mykytyna w więzieniu

t t t  D r Landau: Pan aóstał aresztowany 22 sty- 
'ttaSa. w  nujy.
' ~ X rgb  Samego dnia co Mykytyn

lOtc. D r ln ndau : Mykytyn miał na drugi dzień po 
U sJkO , nia wftłzenie z nad Zoczmą. Kiedy pan miał 
jPfrTjam i wtdzenń z Żoną i tL—ećmi?

W«1 n Dbpdero po 14 dniach i to w ob-cności 
http. Lukotnskiego.
v< ń h .  jor Lanłau: Dlaczego pan akcentu je, że Ło 
tapetiranie z  dziećmi?

CgrW : Mi. e głównie chodlziło o żonę, a pan sę- 
jAńa IJutka mówił, że nawet z daleka na takie „cyr- 
JOGNft. pnaetłstawiema nie pozwala.

Policjant - postillon d’amour
A k .  D r Łandpn: A gdy pan posyłał listy legalne 

d o  łomu, jak się one dostawały.?
iL im . Zona przychodziła po listv a nieraz dwa 

bzy, T's»y razem dostawała.
iQKr. Dr jGandt-si: Listy M jiytyna do narzeczonej 

raaneił wyjwładowca policji, pełniąc służbę postil- 
l _ l  <F»ttaur, a panu nigdy wywiadowc. nie zaito- 
M t 1 ftóu 7

K a m :  Ja sam znaczki kupowałem.
O br. Dr Landau: A jolk było z pańskim wiktem? 
K ant.. i  ii sees Cały Czas niewidzenia się z rodziną 

Łje pazwalamo md przynosić z domu jedzenia.
Obr. Dr I  no.au: Gry bano się może otrucia pana? 
K om .: Nie.
(Obr, Dr Landan: Czy insp. Lukomski przesłu

chów ił służącą pańską Stednówlię? Gzy ją  tuwigUo-
mrit?

»K o m .: Nigdy.
'Obr. Dr Lmn-lan: Czv ktoś się za nią oglądał? 
K ern .: Nie, była tylko u niej WywiadlowCy insp. 

Pjąłikśewi-aza.

Energja insp. Piątkiewlcza
Obr. Dr Landau: Gzy p. Pdątkiewicz zaczął też od 

tego, Że dawał Ste:uównde w pierw  wezw nu,a?
K o m .: Nie. Praca jego była energiczna. On wziął 

się o**ro do uprawy. Łusp Lukomski dtot«eco po 
miesiącu wezwał Steinówtaę a mnie w tgóle nie V-zy 
wał.

Obr. Dr Łandau: Gzy znał pan Krausa? (zaraąjd- 
Ca więzień okręg Sądu karnego we Lwowie) je- 
9x"is w  czerww?,

K om .: Nie, nie ałytzałoJi nigdy Pczadton tego
nazwiska.

Obr. Dr Landan: Pan w .«J ił  wediU attu « k W ' 
Ifcenru rzekomo jefizcae w  toerwcu Ust z  hytwftwn 
tfegc lEsundgcieL

Przew.: Dgr,aqiag n. F ciwlBdbg już H n ł  * t  0*
• K  S M * ./"

Hornhabira, Jaegera i Glasermana.
}>£ (Telefonenj od naszego korespondenta) ^

List do metropolity Szeptyckiego
Obr. Dr Landau: Jego zaprzeczenie nie jest oczy

wiste dla wyro-ku. Gdybym wiediział, że zaprzecze
nie jest Wystarczającem dlo wydania wyroku uwal
niającego, tobym się nuf pytał. — Czy pan piSal list 
do metropolity Szeptyckiego, by nie przyjmował 
Prezydenta?

K orn.; Ja nie miałom o  tem pojęcia, sam chcia
łem być na przyjęciu i byłem też w synagodze 
z żoną.

Obr. Dr Landau: A może pan pisał do rabina, że
by gu nie pnzyjmoWał?

K rn.: Ja me chodzę do rabina.

Czy protokol. pytał w śledztwie?
Przew.: Pan podał, że w czasie śledztwa pytał

pana tylko protokolant. Jak pan to pruoCUtawia?
K ora .: W ięcej pytał protokolant.
Przew.: Co znaczy w ięcej? Czy pytał pana także 

sędzia Rutka?
K orn.: W ięcej pytał protokolant aniżeli sędzia.
Przew.: Czy był przy tem obtcnY także sędzia?
K orn.: Tak.
PrZew.: Pan podał, że protokolant pisał proto

kół. Gzy głośno czytał to Co napisał?
Korn.: Ja prosiłem, by po napisaniu protokołu 

pozwolił ml go przeczytać, na to protokolant po
wiedział: „Żeby pan widział, jakie Żydzi mają zau
fanie do sądu ‘. Ja na to odpowiedziałem że co in
nego zaufanie Co ‘ innego przeczytanie i rzeczyw i
ście przeczytałem i Znalazłem mużą pomyłkę, bo pfo 
tokolant podał o  zamacnu, że był 15 września, a 
każde dziecko wie, że zamach byl 5 września.

Obr. Dr Landau: Czy sposób przesłuchiwania,
w śledztwie był podijihny do tego, jaki stosuje prze
wodniczący w Czasie obecnej rozprawy? Czy był tak 
Samo spokojny i bezstronny?

Korn.: N,e, gdyby mnie tak traktowano w śledz
twie, tobym nie siedział 2 miesiące w więzieniu.

Następnie przewodniczący wzywa na salę oskarżo
nego Ignacego J aegera.

Zeznania Jaegera
Zeznania Jaegera zgadzają Się z zeznaniami My

kytyna i Kornliabera. Opowiada, że miał wewnętrzne 
przekonaniu, że Steiger nie m ógł wykonać zama
chu na prezydenta i to przekonanie żywi do dziś 
dnia. Z początku wierzył też temu co m ówił Myky
tyn. że nie Steiger aln kto inny jest sprawcą za
machu, ba był przekonany, że Mykytyn Coś wie o 
tem.

Przew .: Ale pan podał że g o  pan podejrzewał
potem?

Jaeger: Siedziałem niewinnie w  areszcie i byłem 
zdenerwowany'. Był też czas, że nie wierzyłem temu 
co  m ów J Mykytyn. Miałem przeczucie, że kto wie, 
Czy on nie umaczał rąk w tej sprawie.

Przew.: Czy kwota 5 tysięcy dolarów nia Wyglą
dała na to, żeby Mykytyna zmusić do mówienia za- 
pomH ą takiego środka?

Nieufność do Mykytyna
J u e g e T : W ysokość tej kwoty zafrapoWała mnie 

i odepchnęła wprost.
Przew.: Czy dlatego, Że Człowiek ten żądał takiej 

kwoty t Czy D wom icki uspakajał, że nie potrzeba 
brać tego na seirjc można obiecać, a nie trzeba dąć? 
Czy Dwoi nioki powiedział pana, że Mykytyn żrda 
Jilat-go pieniędzy, że się boi zemsty komunistów i 
obawia się zostać w kraju?

Jaeger: T o powiediział mi Dwernicki, następnie
taż Mykytyn mówił, żie komuniści czyhają na jrgo 
życie. Myśmy mu przyrzekli, że pomożemy mu do 
■wyjazdu zagranicę, do uzyskania paszportu, ale o 
fałszywym nae było mowy, Wte-ly dopiero Mykytyn 
powuetiziai, że zna sprawcę zamachu, że udał się do 
insip. Kajdnu. j uprz-dztł go ta mającym nastąpić 
zamacłtu że w  dniu zamachu i o/m awiał z roibtatni- 
kiem browarnianym, że na ul. Ruskiej widział Poń- 
czyszyna i  td, Qptawdaidatk'e jego bjłoi cedzonft nie- 
płyane i  dość czędko przeryWaL

Pr*ew.: Go się działo w prszerwaChT
Sutgtf : Mslaaał. ,■ ■ ■ •
Psuew.: Csy jńę tujr y 'Au1 .
JaefeR  PfaypmaatMiit, h  tał:. WyH«®zohełn )est, 

by M oś *  M t óykAował ooś Mykytyocr**«
Dcdej pnuMOa Jaeger, że o d  pierwszej chrwib był 

pnitfliiMtny. Że SW 0er jest niewinny, był P* "my że 
MUą| d x*ón*. W  b S iłf

powiedziane, że głowa państwa jest osobą Świętą 
i nie przypuszcza, by prócz anarchisty kies ntógn 
popełnić taki czyn. Słyszał jednakowoż jak mówiona  
j.uż, jak rozchodziły się plotki po mieście, że 1 27 
d z i to zrobili. t

Przew.: Co pan przez to rozumie?
Jaeger: Że Żyd dokonał zamachu, a ponieważ jei 

jestem Żydem -wiec byłem przekonany, że pu.wiedzo, 
nie to jest niesłuszne. Jestem człowiekiem tjnupeta* 
mentu i to mi diało poczucie krzywdy nflriliiMnj 
i zrozumiałem refleks, jaki to powiedzenie- 
na ' społeczeństwo żydowskie.

W  dalazym Ciąug mówi Jaeger, że widaiM, że Pom 
licja nie zajmuje się należycie sprawą, że kom. Kej* 
dan mimo ostrzeżenia nie przeprowadził dlochodzefl 
i dlatego uważał że policja tej sprawy ttte rozwu 
kła. W  rozmowie powiediział mu raz |*oS. Rozttw* 
rin, że kto wie, Czy ni eona się t ~ i j  do czynienia 
z prowokacją i to wzbudziło w ukm podejrzenie, za 
to istotnie możuzwe.

Przew.: Jak pan to rozumie?
Jaeger; Zacząłem się za >tai>uwiać nad tem, czy

Mykytyn nie chce przypadkiem wyłudzić pienittfkc;

Prowokacja cnchnie
Przew.: Ale to nie prowokreja. Prowokacja td 

zwyl-le ooś takiego, co cixdinie.
Jaeger: T  „ ażału.n, że może undeałano człowieka, 

który szuka korzyści dla kogoś. Uważałem, że zo
stał przez kogoś nasłanym.

Przew.: Czy pan phCe powiedzieć, że zaufanie pa* 
na do Mykytyna zachwiało się?

Jaeger: Tak. Brakło mi zaufania do niego.
Przew.: Czy pan zaprzecza jakoby pan wpływa) 

na Mykytyna, żeby fałszywie oskarży! Pańczyszyna 
i Fidyka?

Czy Steiger jest moim bratem, 
czy krewnym?

Ji_eger: Jak ja mogłem nakłamać człowieka, któ
rego nie znałem, który nie miał żadnego Stanowi
ska w społeczeństwie a zi esztą ozy Steiger to mój 
brat, czy krewny?

Przew.: Ale pan powiedział, że pan się zajął Stei- 
gereim z pobudek idealnych?

Jaiger: Nie mogłem uczynić tego już '■łn.ćby z to
go względu, że mam c o ś dx> stracenia. Mam żonę 
i dzieci, mój warsztat -pracy upadł, miałem dosta- ■ 
wy, które mi odebrano bo myślano, że mam cos 
naprawdę wspólnego ze sprawą.

Obr. Dr Lanuau: Z idealnych pobudek nie robi się 
świństw.

Jaeger: Gdy byłem przy konfrontacji z Mykyty- 
neta, mówiłem dlo niego. Panie, czj ja pana nama
wiałem do fałszwych zezna? Czułem wloly. że My
kytyn chce mówić prawdę, ale sedzi_ Rutka przec-i 
Wal mu i nie dopuścił do tego by Ooś mór ił.

Zeznania Glasermana
Z koleji zeznaje następny oskarżany tilassrmah. 

Oświadczr, że do winy się nie poczuwa, że żadnego 
czynu karygodnego nie popełnił, opowiada jak się 
dowiedział, że znany jest sprawca zamachu, o ozem 
go zawiadomił fotograf Muen-z. Mianowicie Muenz , 
się go zapytał Ooby Tobdł w tym wypodlku, gdyby] 
znał osobę prawdziwego sprawcy. Odpowiedział mu 
na to, żeby zawiadomił natychmiast pblirje. Wtedy 
Muenz powiedział, że już był u insp. Lukomaklego, 
ale ten z gary na D"'ego popatrz" 1, izby Jtę nie nade- 
S2al, do tej sprawy.

Deuej opo-w-ada Gizuseriman diaCzeg(n tzoantereso- 
wał się sprawą Stergeffa. Uderzyło go zachowanie 
się insp. LOkomsIkdego. Bo skoco szef policji n.e 
chciał się zająć o&dbą prawdziwego tpa awcy, o któ
rym mu doniesiono, to uważał za oboY iązek swój 
jako obywatela postarać się sprawę tę yj Łwietiić, 
Zaanaozał że uie chodziło tu tylko o osobę Steige- 
ra, ale w każdym innym wypadku by tak postąpdL

Glasi rrnan po-Jb . j ż e  w protokole są pewne nie
ścisłości, ale wynikły z tego, że był w czasie zeznań' 
niesłychanie zdenerwowany. Aresztowano go w no* 
Cy i obudzono w wiezieniu nuem z 8 bondyi c naj* 
gorszego kalibru. NuZajotTi Boatał wemwony do 
o.bti 50 śledczego, był pce kenony, 'że natychmiast 
(Mtaaie uw-Jniony. a tytnaBasem tadat" * -  oówiad* 
esy), Żl niu g. od k»Va od 5—ID lat wiflZicltea. djj 
1 ic cy? ' ed. snu- że wniesie ar '. Im * Go l*br 
radnych, teŁ rachił nut tngp nie robić i pOwiaddai 
że za 4 doi go uwotoi, tymczaseen deittełał 2 mirt-

Nar t»» jtertsjtoą rozprawę zaktańCooBOj, jju<g>
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| E. H. Lilian \
f Każdy czas wysuwa takich ludzi, jacy mu 
Są potrzebni w danej chwili. Utylitarny mo- 
lyw dziejdw organizuje harmonijnie wszyst
kie drobne cząsteczki rozprószone i preparuje 
Je w tym duchu, jaki mu jest potrzebnym, do 
popchnięcia biegu rozwojowego wypadków. 
i Renesans żydowskiego uświadomienia naro 
Bowego, jeszcze nie tak odległy od nas, jak- 
$e jednak innym jest w porównaniu z dzi- 
siejswn uświadomieniem. Teraz i
Hlti głębia emocjonalna, wtedy — pewnego ro 
idlsju patos dystansu, — chęć wyodrębnienia 
kię od przeróżnych czynników asymilacyj- 
Bych, wola utrwalania zdobywanych pozy- 
jcyj, moment agitacyjny zwracania na każ
dym kroku uwagi na to, co żydowskie, cho
ciażby na całkiem zewnętrzne objawy. Ten
dencja skierowywania i przyzwyczajania imy 
słów —  cette a dire — do rzeczy (nie spraw!) 
żydowskich. Romantyczna tęsknota przebu
dzonego Żyda i wyrwanego z objęć asymila
cji za wszelkim obrazem, cźy dźwiękiem ży
dowskim, nietkniętym jeszcze „Europą". 
Przy asy milowa na dusza żydowska szukała 
kontaktu z prairódłem swem „Kol-Nidrej“ 
Stało się niejako lejitmotywem powrotu do 
domu. Dla nas to ze wnętrzności raczej. Mó- 
iwigc językiem teorjopoznawczym, minęliś
my farę naiwnego realizmu w rozwoju nasze 
go uświadomienia narodowego.

Ale to jeszcze nie przemawia przeciw tej fa 
zie. Nieuniknioną i konieczną była ona w sta 
djach początkowych. Duch czasu wskazywał 
len, a nie inny kierunek organizacji zbioro 
Wej myśli żydowskiej.
' Renesans musi odnosić się w pierwszym rzo 
Brie do zmysłów. On otwiera oczy zasklecpio 
ne, a uszom każe słuchać.

Jednym z twórców budzącego się renesan
su narodowego był E. M. Lilien. W  ruchu 
tyto grał on wybitną rolę. Skoro dziś stoimy 
przed faktem raptownego rozwoju sztuki ży
dowskiej, będącej w poszukiwaniu nowych 
a nawet specyficznych celów, jesteśmy zbyt 
pochopni przeoczać wszystko to, co się mija 
obecnie X tymi celami. Nie umniejszy to jed

ynak zasług Liliena. Przeciwnie i to nie z po
wodu de mortuiy nil, nisi bene, —  ale wła
śnie dlatego musimy inwentaryzować nasz 
dobytek kulturalny. Niedalekie jeszcze te cza
sy, kiedy to twórczość Liliena była dla nas 
wyrazem twórczości narodowej. Nie szlo wte 
dy o zagadnienia tematyczne, czy formalne, 
ale poprostu a żydowskość, o piękno i piętno 
żydostwa — i za to byliśmy mu wdzięczni. I 
Jego też w tem zasługa dla rozwoju sztuki ży 
dowaklej, bo — był jednym * pierwszych, A 
to już dużo znaczy .

SZYMON JUSZK1EWICZ.

W sidłach strachu
P n rttM  w i f d ł a u M  s tycia ZyU6w 
8, w Rosji.

(Ciąg d*l»*y.),
CbttabJ tfę jej opowś9tbu3Ć, w jaki to sposób się 

*taio, t* -Sayonek noto na sobie jej ual, ale zmiar
kowała, Że pora aU baindao odpowiednia. Siymek 
pnylecieJ do stołu, pochwycił krzosła 1 pełen wzbu- 
runu B*C*ął »łę wypytywać.

—  No, pto&sę opowiedzieć, jak, kiedy i gdzie? 
sawsia przypusoczałton że żyje —'wymyślił nagle— 
*U bałem aię przysnąć do tego wobec ludto, by 
Btnło nie uważał# za war ja ta. A Doroiazka pierwszą 
byłaby... A więc żyje— Chciałbym go już uścisnąć- 
Kwaków ■ i adośc. •wafiuje, gdy się p tej bistorji 
Sawie...

—  Ot, w jaltł sposób to toę Mało ■— zaczęła Berta 
floryaeAwua, a waayscy oczymą przypadli do jej 
om —  wczoraj rfedkę ze swym starszym synem Ki. 
ryszą- Był prietoat trochę bołaaewikieiro — w tom 
mtejeeu rozpłakała Sę —  nim rosatrzelali roogo mę
ża. Potem chłopak popadł w Mraazliwą melancho
lię. Czy mam w**> op°wi«żble6 wszystkie swe nle- 
SMKżtok? Chłopak bodni «ę  o północy z krzy-

,,-NOWY DZIENNIK" czwarleK 29 llpca.

F ’
Jednak I to nie jedyna zasługa Liliena, jak

by się mogło zdawać na pierwszy rzut oka. 
Lilien był artystą wybitnym. Precyzyjnym i 
subtelnym swym rysunkiem umiał wystylizo
wać i wyczarować poniekąd wizyjne Iinje tę
sknoty naszej. „Żyd orzący". Pole ciągnące 
się brózdami stylizowanemu przypominają- 
cemi ornamentalność tałesu, dużo powietrza i 
biblijny, czy wschodni żyd, kroczący za pry 
mitywnym, drewnianym pługiem ciągnionym 
przez wielbłąda. Symbol w treści i formie. 
Takim był Liljcn. Propagator idei narodowej, 
rzucający hasła plastyczne, rozwierający oko 
nasze na żydostwo. Na wskroś‘ żydowski, nie 
omieszkał też zagłębiać się w tradycji na
szej dla wzmocnienia swego artyzmu. Czyż 
jego czarno-biała technika nie jest niejako 
odbiciem tych starych metalowych talerzy i 
tac wiszących może jeszcze dzisiaj, gdzie w 
domach żydowsftich, a wyobrażających obraz 
ki i sceny życia biblijnego, czy staro-żydow- 
skiego? Czy ta jego złota technika nie jest 
dalszym ciągiem średniowiecznej metaloplasty 
mmmmmmmmmn   ......

kiem: Ojcze! Oddajcie mi mego ojca! Ale — dalej, 
opowiadała, to dziwnie płacząc lub się Śmiejąc — 
Pąn B óg u m  zlitował się nademną, W czoraj więc 
siedziałem z Kiryszą i Jeszaze raz rozmawialiśmy o 
lem, co było, gdy mnie aresztowano. Ważak mogło 
lak być by mąż m ój nie dostał się #a cze-ki. Cóż 
byliby mnie, zrobili? Mu Sie l'i by wypuścić. Ale czyż 
Mateusz SomueławiOz jest takim Człowiekiem, by 
zezwolić, by ktoś chociażby moment siedział ia nie
go w ezece? I znowu mówiliśmy o tern, a naraz 
wchodzi tlo jadalni diwóch bolszewików. Dopiero
polem od nich się dowiedziałam że to byli bolszewi
cy, to znaczy, wtaśoi/wie bolszewikami niie są, tylko 
udają bolszewików, że służą w czcCe i ratują kogo 
Się da. I męża mygo uratowali. Schowali gm gdzieś 
i przystoi mi powiedzieć, że gdy im dam pćłtora- 
miJjonów mikołajów skich rubli zwrócą mi męża, 
a gdy im pie dum, będą zitmszcipd go rozstrzelać. 
MotżeCio sobie przedslnwić. Co sie ze mną działo, 
gdym to słyszała. A dópdero Kirysza! Kilka razy 
mdlałam, a Kśryszn łkał jak dziecko, krzycząc: Ma
teczko, mateczko diaj im wszystko, Czego chcą! Jak 
gdybym sama nie chciała dać! Miałam pół miljona 
i natychmiast wręczyłam im to pieniądze. Ale oni 
nie mogą go dalej trzymać — tłumaczyła wszyst
kim —  gdy g o  nie wykupimy, b?dą musieli go za
strzelić. Ale nie miałam więcej pieniędzy, postano- 
włam w ięc pó jść  do was, Do kogóż, jeśli się do

■ B a a t o B  . - . . u M

kr żydowskiej?
W  odrodzeniu źydowsKiem miał Liljcn swo 

je wybitne mićjsce, a w przyszłej liistorji 
sztuki żydowskiej, w jakimś żydowskim 
Mutherze, czy Springerze, zajmie napswno 
poczesne i zaszczytne miejsc rubi^ka „E. M, 
Lilien", .,■« N. Weinig,

• * R '
Efraim Mojżesz Lilien urodził się 23 maja 1874 

w Drohobyczu, jako syn ubogiego tokarza. Z p»wo* 
du ubóstwa musiał przerwać studja i wstąpić dsJ 
malarza s-zy Idów. Dzięki rysunkom w  monachijskiej 
„Jugend" dał się po®nać światu urtystyozncmu. Był 
wysóko ceniony przez Hertoa. łlutoro-waJ księgę 
wierszy biblijnych Muńchhausena „Juda" (1901), 
„Almanach Żydowski" (wyd. Feiwla i Bnbera 1903) 
Rosenfelda , Lieder des Ghctto" (1903), w ostatnich! 
latach — po studjach w Palestynie — BiśbOiję. Zmarł 
— jak już wczoraj donieśliśmy —  po długich dler- 
pieniaeh w  m iejscow ości klimatycznej BadenweilerJ 
Pogrzeb odbędzie się dlziSiaj 22 bm. w BnmAwilCiż, 
gdzie ostatnio stale mieszkał. —  (Świat żydowski 
w smutku żegna indywidualność, której imię na za-, 
wsze złączone będzie z romantycznym okreSozn na
szego renesansu narodowego.

Sfr.

W as 7 A oni zgodlzali się zaczekać do jutra. Pod* 
mną pali się ziemia. Mateusz Samuelom tez — ptjdto 
la w szalonym pośpiechu —- wszak wiecie, jak po
rządnym jęto człowiekiem. Dajcie mu tylko waż
ność...

—  A  może to prow okacja? —  wtrącił nie śttkoja
Szymek.

—  Nie, cóż  mówicie, na miłość Boga —  drżała -w 
fobrze feeria Botissowna — jak to m ogą być proWo 
kalorzy? Cóż wam na myśl przychodzi? Jedybą to 
moja nadzieja,i tę chte mi pan odebrać, Somiouie 
Crigoriewiczu! T icy  porządni byli ludtzde. WsZJuk 
mówię woni, że tylko udawają bolszewików, umyśl* 
nie dostali się do dzeki. Są lam  czemś, ctzem to* 
wiem ale lud*i ratują. J  i.

—  A  kogóż już urafco-w-ali? — spytała się Dos 
rotszka. 'i

— Ach, Dorolszko, cóż mówicie, Dorot&zkio! —* 
wybudita Berta szaloną w|pi-ost wiarą —  czyż Opo
wiada się o takioll rzeczach? Gdy mi B óg dopom o
że, io  u faluję swego Mateusza Samuelowicza, czyż 
będę O tem komuś rozpowiadać? Nie, B óg z wam i 
Dużo już ludzi uratowano w ten spcuób. I natych
miast wyślę go zagranicę — gadała jak w  garącaw  
— Kiruszenka gdzieś z nim pojedlzie. Oddam go do 
sauatorjum. Ratujcie, ratujcie nas, Semionie! — wył! 
wala się u niej prośba, czy modlitwa, czy jęk KM

p « * y .  aC. « L b <1

Z obrad sj«ńskiego Komitetu Wykonawczego
Londyn. W  obradach obecnej sesji Komitetu W y

konawczego Org. sjon. bierze udizlał 32 członków 
z różnych krajów. Międlzy nimi: Prof. Welzmaun,
Nulium Sokołów, prof. Chajea, Cohen, Lipaky, Klsh, 
Nojdliseh, Bp Hnntke, MoCkłn, Dr Lewin, prof. 
Wnrburg, D. Jelłin, Biunienfeld, Dr. JaCobsohn, Dr 
Holpern, Jean Fischer, Goldblum. Z Polski przy
byli: pos. Dr Tlion, pos. Dr Reieh, pos. Grflnbaum, 
Dr Klumel, Dr Hlndes l p0s. Farbsteln.

M IEI.KA MOWA DRA WEIZMANA
Dr Weizman zabiera gios po wstępnej dyskusji 

(o której jak i pokrólco o .samej mowie Wiezmanna 
donieśliśmy już w ,N. Dz." z dnia 19 bm. — Rod.), 
dając dokładny przegląd sytuacji politycznej oraz 
wewnętrznych problemów organizacji. MowCa pod
kreśla ponownie, Że o nominacji lorda Plumera W y 
sokim Komisarzem Palestyny dowiedział się dopiero 
po fakcie dokonanym. Pomimo to, na podstawie 
rozm-orwy, jaką ostatnio prowadził z nowyin W yso
kim Komisarzem, nabrał przekonania, że lotd Plu- 
rner jest czlowuokiem silnego charakteru, który sta
nowczo i konsekwoninie prowadzić będzie politykę 
brylyjską w Palestynie. Dr Weizmann zapewnia, że 
lord Plumer interesuje się żywo WSZelklomi zaga- 
daiietiiamu Palestyny, które będzie się starał roz
wiązać.

Dr Weizmann donosi w dalszym ciągu, że Lloyd 
Gcorge Ustalił już termin swej podróży do Pale
styny, a mianowicie na lnarseo 1026 r.

Z ministrem dla spraw kolonjalnycb, Ameryto), 
konferował Dr Weizmann na temat jego pobytu 
w Palestynie. Amory Zapewnił Weizmanna iż ko- 
lonjc żydowskie w Palestynie wywarły na nim naj
lepsze wrażenie. £nluje iylko, że żydowskie osie
dla miejskie są większe od osiedli wlejsklch.

Dr Weizmann oświadcza, iż
niema żadnego powodu do Powątpiewania, że
Anglju dotrzyma swego słowa i przeprowadzi 

Politykę, ustaloną w deklaracji Balfoura.

MoWCa wyraża zadowolenie, że Arabowie zaczy
nają rozumieć I uznawać pracę żydowską w Pale-! 
słynie.

Cały świat — powiada Weizmann —  liczy stf 
obecnie z sjonlzmcm i traktuje go nader powa

żnie. >
W końcu zajmuje się mówcą problemowi wefWtaętrą 

uymi Organizacji Sjonistycznoj, przy ozem udzMW 
pewnych poufnych wyjaśnień. , '  (

Po prW. Weizmannio przemawiają prozydtSR 
Egzekutywy SokołOw, Ck>l-. Oish i Dr Jakobaohsą| 
o czem również już donosiliśmy, ,

* * W J t_
W  związku 5  posiedzeniem Komitetu W y k on w - 

czego i zbliżającym się terminem. XIV. Kohgres# 
Sjoniślyczllego rozpatruje Się obecnie podział pracr 
w przyszłej Egzekutywie. Istnieje do&tatęfczOre } t »  
dojrzały płan przeniesienia Oddziału Organtefcyjne- 
go do PaJestyny. W  Londynie pozostałby WyłącAbie 
Komiitet polityczny z Wctizananneną Soktaławed 5 
Najdlitschem. W  Jełozolimie będą miały sfiodrilble 08- 
działy: polityki palestyńskiej » emigracji (CoL Cteft) 
finansów (Vin VTieśland), organizaojl 1 teotonńaaCji 
(te oddziały zostaną oddane przedStawMtelani «•- 
botników 1 „Mi z radli))- Egzekutywa bęjdtoe złodhou 
z 7 osób. W  skład Jej wejdą również ChkokMfe 
, .Wontl Leumi" 1 Rady Bn-aMsowotągpBpioiśaircrej.

Kongres poczyni W tym planie prawdofnuobMo 
d rolxno i nii zał- ldn.iczc zmkuny.

Willa (Renata* w ZawoK
poleca pokoje słoneczne z werandami z Ralodalttoium 
utrzymaniem, kuchnia wykwintna rytualna, pa i l  ■ 

od osoby. Fortepian na miejscu 
^  a u to b u i k u r ł u l ^ H i k ó ^ n t w o j a ^ ^ ^

Iranu Aftargntów na Dawid G o M b w far
Kalwar ja Kraków

zamęczani w Upou 1925 a.
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Bikeli mmm  M  Aiescy
Znany przywódca Żydów amerylcańskicli 

prezydent Komitetuj Amerykańska-żydowskie 
go Louis Marshall rozesłał do wszystkich or- 
ganizacyj żydowskich (niesjonistycznych) list 
w którym przedstawia projekt rozszerzenia 
„Jewish Agency" i przedkłada listę propono
wanych przez siebie członków komitetu przy
gotowawczego. Louis Marshall prosi o wyrażę 
nie zgody poszczególnych organizacyyj na je 
go propozycje.

Palestyńska „Haarec“ z 11 hm. donosi: O- 
staitkiie wiadomości ze Stanów Zjednoczonych 
głoszą, że ujawniły się poważne trudności w 
kontynuowaniu rokowań w sprawie udziału 
niesjonistycznych organizacyj żydowsko-a- 
toery kańskich w ,,'Jewish Agency“.

({Wiadomość powyższą podajemy oczywi
ście we formie pogłoski. — Red.).

Maattiw J  Um"
JWe Warszawie rozpoczęły się obrady kon

ferencji grupy „Al Hamiszmax“.
W  konferencji bierze udział 85 delegatów 

reprezentujących 31 miast i miasteczek z b. 
Kongresówki i województw wschodnich. 

Konferencję zagaił dr. Schipper.
Do prezydjum wybrani zostali: pp. A. Podli 

szewski —  prezes; radny Ellenberg, Lewin, 
dr. Sł  Minc, Winikow, (Brześć) Samet 

jpCEełm) i Srebrnik.
Poczem nastąpiły referaty: p. Grawickiego: 

O  platformie wyborczej „Al hamiszmar11, pos. 
Schippera: O taktyce „Al hamiszmar" na kon 
«S»eae i inne. Na następnem posiedzeniu roz- 
Ęoczgła się dyskusja. , </

Efe&ttóti mt a j  l i  lu ia  Pimcra
Jerozolima. Komitet wykonawczy Kongresu Ara

ków  palestyńskich sformułował następujące postu- 
*«y . które przedłoży lordowi Plumercwi jako no- 
weotu Wysokiemu Komisarzowi Palestyny:

L  ‘Język arabski ma być jedynym ofiojalnym ję
zykiem w Palestynie.

O. Im igracja żydowska do kraju ma być zastano- 
WSioaą.

3. NoŁuralizacja może nastąpić dopiero po 5-le- 
kniena osiedleniu w kraju.

4. T y lk o  obywatele mają mieć prawo głosu przy 
wyborach do ciał publicznych.

5. Cwicaenaa wojskowe mają być zakazane w szko 
Sacii hebrajskich.

6. Żydzi nie mają otrzymać specjalnych praw 
mniucjgttlnycli.

P o  spełnieniu tych postulatów obiecują Arabowie 
wziąć udbdał W wyborach do palestyńskiej Rady usta 
(WOdawOzej.

INSe ulega wątpliwości, że zakusy arabskie uniCe- 
■I Udania deklaracji Balfoura i tym razem spełzną 
na raczem.

Z Bagateli.
„■RAN SWEGO SERCA",, sztuka w  3 aktach Ray- 

oala .
D oprawdy odważnym trzeba być Człowiekiem, by 

tUtpksać sztukę — o  miłości. A trzeba mieć przede- 
WlsZyst^iem odwagę —  banalności. Rozumie się, że 
Francuzow i łatwo przychodzi ta odwaga. Tam, w 
tem najcudowniejszem mieście pod słońcem, w Pa- 
Jyżu oddawna znali i uprawiali kult miłości jako 
Htty istotnej i  Cale ŻyCie Człowieka przenikającej. Po 
aa 'Francją —  Rb my dalej i nie obawiajmy się banał 
raości — miłość jest albo rozpętaniem klęski żywio- 
.idwej, kosmiczną jakąś zawieruchą lub abstra
k cy jn ą  metafizyką myślowem dociekaniem, teorją 
intelektu tak nieudolnie za instynktem kulejącego.

Francji jest chlebom codziennym i najwyższą 
toakoaza, jest dniem powszednim nświęconym aro* 
BM ttn niedzieli. Wszak tylko we Francji powstać 
tnogła taka przejrzysta i jasna książka, jak Stend- 
L»la .X) m iłości"!

i  dlatego ,,Pan sw ego Serca" RaynaTa, którego 
*atitmJiłarystyC!zna sztuka „W  cieniu trjumfalnego 
tuku" narobiła Zeszłego roku tyle hałasu, jest ci
chą, przejm ującą, a jednak wewnętrzne łkanie du
szy po męsku hamującą sztuką o boskiej codzien
ności miłości. Z każdego wiersza tej pieśni, tak łn- 
icfede przez p. MiŁaszewskiego przetłumaczonej spo- 

ku nam cud najgłębszej ekstazy, poryw a aas 
1 waru sza potas przemożnej stły, która jedynie życiu 
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Wybitni mężowie stanu wcFrancji 
tworzą „Towarzystwo przyjaciół 

sjonizmu"
Paryż, (ŻAT), -W Paryżu ukonstytuował się 

, Francuski komitet przyjaciół sjonizmu". Zadaniem 
komitetu będzie studjowanie kwestji sjonizmu i Pa
lestyny oraz zaznajomienie publiczności francuskiej, 
za pośrednictwem odczytów, obchodów  i tp. z naj- 
ważniejszemd zagadnieniami sjonizmu

Honorowymi przewodniczącymi komitetu są: Ed
ward Ilerrtot, prezydent parlamentu francuskiego, 
Paul Painleve, prezydent rady ministrów i Julcs 
Cambon, przewodniczący Rajdy Ambasadorów. Człon 
kami komiteiu są między innymi: Senator de Mou- 
rlc, Albert Thomas, przewodniczący Międzynarodo
wego Biura Pracy, Paul Appel, rektor Sorbony pa
ryskiej, Leon Bluin, Karol Głde i inni.

Przywódca „Bunda1' przeciwko 
językowi żydowskiemu.

Żydowskie pismu londyńskie podają o fakcie, któ 
ry musi w yw ołać w  pewnej mierze zdziwienie. Oto 
redaktor żydowskiego „ForWertsu", będącego o r 
ganem „Bund-u" w AmeryCe, p. Ab. Kallan, wygło
sił niedawno w Londynie referat o rozwoju żydow
skiego ruchu robotniczego w Ameryce, P. Kahnn 
oświadczył się bardzo ostro przeciw usiłowaniom 
stworzenia w  Ameryce szkół żydowskich. Zdaniem 
jego stosunek socjalistów żydowskich (czytaj: 
z „Bundu") winien być negatywny wbec języka ży
dowskiego i wobec literatury żydowskiej. O litera
turze żydowskiej wyraża się p. Kahan w tonie drw ią 
Cym. Zdaniem jego  niema niebezpieczeństwa jeśli 
Żydzi zatracą swój język odrębny. Równie negatyw 
nie odnosi się ten bundowiec oczywiście do języ
ka hebrajskiego.

A  więc cóż pozostaje? Asym ilacja? Tak! lecz 
tym razem „Czerwona"!—

l i m  l i m  w iz ie iic i z i n s i w i e
przeciw „numeru* clausus"

Budapeszt. (ŻA T ). Przed sądem karnym w Bu
dapeszcie stanął Dr Hades, Żyd, oskarżony o  „spo
twarzenie dobrego imienia narodu węgierskiego". 
W edług aktu oskarżenia, Dr Harlas wysłał zagrani
cę w imieniu gminy żydowskiej w Omiike (W ęgry) 
memorjał, w którym prosi Żydów zagranicznych o 
pom oc dla żydowskiej młodzieży węgierskiej, zmu
szone] z powodu wprowadzenia „numerus clausus" 
wyemigrować z  kraju. Odezwa Dr Harlas a nazywa 
ustawę o „uutnerus elausus" hańbą kultury i praw 
człowieka.

W  sądizie oskarżony Dr Harlas przyznał się, do 
wysłania memorjału, ale zaprzeczył twierdzeniu 
jakoby otrzymał pieniądze od Żydów zagranicznych 
tytułem wąparcia dla ubogjich studentów Żydów. 
Sędzia skazał Dr Harlasa na jeden rok więzienia za 
„znieważenie dobrego (!) imienia narodu węgier
skiego".

organowych tonów.
A  jest ta sztuka walką między kobietą a mężczy

zną, w alką na serce i o serce. Cóżby z tego splotu 
m otyw ów  zrobił Niemiec, StkandynawCzyk łub R o
sjanin! Napewno ponurą, błyskawicami bytu poprze 
rzynaną symlottję do gigantycznych rozm iarów wy- 
olbrzytniałego cierpienia. W rodzony na Ue długich 
wieków kultury umiar artystyczny uchronił Francu
za od  jaskraw^ przesady. I tu troje ludzi cierpi ale 
cierpi cnie ich dyskretne, wystrzegające się Wielkich 
słów, a smętna zatkana przetkana jest dowcipem, 
kunsztem słowa, wyrazistością linjL

Janek kocha Alinę, która w pierwszej chw ili u- 
lega czarowi tej pełnej męskiej stanowczości, dalekiej 
od rozmazania młodzieńczości. Zdaje jej się, że po 
kocha Janka, ale złudzenie to prysło, gdy poznaje 
dumną, zwartą w sobie, smutną duszę jego  przyjadę 
la. Henryk nie lubi zwierzeń nienawidzi upadlającej 
litości, a chociaż nie poznał jeszcze miłości nie uża
la się przed nikim. Święta jeet dia niego przyjaźń, 
ów  kwiat wyniosłej, samotnej duszy męskiej. B o  sa
motnym może być tylko mężczyzna, dlatego przy
jaźń jest wyłącznem jego państwem. Biada przyja
źni, gdy zmierzy się z mdłością, „która m6 Zawsze 
jest ptaszyną bezbronną, tyłko może się przemienić 
w krwiożerczą i krwi pragnącą bestję". Ginie w tej 
walce najsłabszy z trojga partnerów Janek', prze
ciwstawi ający czyhającemu na człowieka przezna
czeniu tylko awoją wielką 1 rojzżagwioną purpurą 
krwi miłość. Na dalsze zaś losy dwojga pptrostałych 
*n$or rzuca xaslon£.,. A  ńtnia wUOCMl
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Kronika polityczna.
Program rządu francuskiego
Program letni rządu francuskiego na przeciąg 

trzech miesięcy Wakacyjnych obejmuje trzy ka$$tałi 
ne sprawy, powierzone trzem głównym członkom 
gabinetu.

W  polityce zewnętrznej Briand usiłuje zdikiwtśdo. 
Wuć sprawy, będące w zawieszeniu, doprowiudlBtĆ 
zwłaszcza do zawarcia paktu zachodniego, prc™ m 
teren polityki międzynarodowej byłby dostateCtZłue 
przygotowany do podjęcia wysiłków celem 
Czernią pokoju europejskiego.

Painleye ma za zadanie zlikwidowanie wojny mai 
rókańskiej. Wszystko przemawia ia  tem, że Francjat 
pokona bez specjalnych trudności zdradliwego wtCK 
ga z chwilą, gdy zgromadzi na froncie i ietzbędoo 
siły ludzkie i materjalne.. Specjaliści w wojnie aeros 
planowej twierdzą jednomyślnie, że sama franCui- 
ska armja napowietrzna w zupełności wyątaucoG- 
aby zmusić do kapitulacji Afad-el-Krima i  jego Szłeti 
złożony z przeszło situ Niemców. ►

W reszcie zadanie Caillaux — uzdrowienia si ariuł 
rokuje pomyślne nadzieje. Powodzenie pożyczki zło. 
tej zależy głównie od włościan. Otóż już abeCniR 
włościanie okazują duże zainteresowanie pożyczką  
Banki podjęły się misji rozlokowania większej tieęi 
Ści obligacji jeszcze przed ich Wypuszczeniem.

Wylorj I d Rad i i n n i l n d  n  Fraitji
ZWYCIĘSTWO K A R TK LU  LEWICOWEGO

iWedle ostatecznych obliczeń wyniki wyborów do 
rad generalnych we Francji są następujące: konsetr-t 
watyści i liberakuwie 115 miandatów, republikanie 
—  236, republikanie lewicowi — 223, republikanie 
radykalni — 138, radykałowie i socjalni radykało. 
wie — 444, socjalni republikanie —  49, socjaliści —ł 
91, komuniści —  2; w 196 Wypadkach odbędą sięf 
wybory ściślejsze.

Okazuje się więc, że w  ostatnich wyborach do 
rad generalnych konserwatyści i liberałowie stra
cili 0 mandatów, republikanie 45 republikanie lei 
wicowi 35, komuniści 5, radykalni reipiuhlikanie zyi 
skali 15 mandatów, radykałowie i socjalni radykał 
ławie 58, socjalni republikanie 3, socjaliści 19. Og<5i 
łem kartel lewicy zyskał 91 mandatów.

W ybory odbyły się wszędzie spokojnie. W śród  
Osobistości Wybranych po raz pierwszy lub ponofWi 
nie znajdują się ministrowie; S/teeg, Caillaux, Hes- 
se, BenaZet, Durafonr, de Mdnzie, Jammy Schmidt, 
oraz b. ministrowie: H eniot, Barthou, Malvy, M»< 
ginot i Leon Berard.

Prof. Aulard o warszawskim kon
gresie Stowarzyszeń Ligi nar.
„Quotidien“ publikuje artykuł praf. Aularda zalyi 

tułowany „W arszawski Kongres Stowarzyszeń Lagi 
Narodów przyniósł szczęśliwe rezultaty". U wstępu 
prof. Aulard stwierdza że „w ybór Warszawy jako 
miejsca IX  kongresu był szczęśliwy, bowiem w  tych 
właśnie okoLcach wschodniej Europy jest najwięcej 
ntaterjału palnego, -więc też tam właśnie największa

zaczęła się ich trogedja. I mimo woli szedłem zss 
nimi w towarzystwie biednych, kochanych oczu Jan 
ka i widziałem jak ścigały ich te oczy, jak przeni
kały gęste kotary, jak wślizgiwały się między usta, 
jak wywoływały czarne widmo śmierci.

Sztuka anemiczna, pozbawiona konwencjonalne]1 
akcji, sztuka duchowego Załamami a, względnie odcie
ni i półtonów. Inną, więcej masywną akcję oglądali* 
śmy dotychczas aa scenie a do dzieł, które przeno
szą swoją akcję na płaszczyznę podświadomości 
jeszcze nie przywykliśmy. Uratować ją może wy-i 
cieniowana do najdjrobniejistzych szczegółów gra a* 
ktorska i rzeczywiście ją uratowała. Mieliśmy Uż 
prawdziwy popia wysokiego kunsztu aktorskiego^ 
Gra p. Przybyłko-Potoddej była wytworną, a rói 
wnocześnie tęsknotą kochającego serca prrepojoną. 
Drgały w tej grze tony starej tradycji, której obszai 
ry zalewały gwałtowne fałe uczucia silniejszego na. 
dew&zystkO. Luna pożaru naapdęta była na horyzom 
<Se przedziwnie czystego nieba kahiecej tkliwości 
i delikatności. Partnerem jej był p. Leazcżyńtól. któ* 
ry tą siwą kreacją okazał, ’ie dla joga imdywióuajli 
no ści aktorskiej nie leży na limjł lekkodulchiów, otfe 
twarżanych z pogartMirwą nieco nooazałaocją. Znii 
icnęła ta noOStZalamcja, a u jraełiśnty pond aobą człcu1 
wieka łamiącego się z przeznaczeniem, knok ■» kro* 
Idem przemożnej jego sile ustęftnjąpego. Njewtkaę^ 
ozną rolę Janka odhworayi p. WęgRer o  ufWMliająe 
ją w chłopięcą męskość, czy męską miołitiet&OBOŚC, 
D w k o n  U *  3łna«S W*i*K %  »  rażys^jf,
a'  .............- ■ •' a. m,
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była potrzeba niesienia słów pokoju, słów demokra
c ji" .
| P o  tym wstępie, artykuł poświęcony jest przede- 
ITOiaytitkiem streszczeniu warszawskiego odczytu w 
U d u  ftttw  Człowieka, przyczem prof. Aulard do
daje: „Ponieważ odwołano się do mnie, jako do hi
storyka, więc też wykazałem, że ci którzy próbowali 
przedstawić Polskę, jako naród wsteczniotwa źle 
ZBałi historyczny rozwój jej ducha". Prof. Aulard 
przypomina zdanie VoMaira o histarji Polski, od
siecz Włedńia Mickiewicza, Kościuszkę, lecz także 
jezuitów, jpoozezn dodaje, że „jeśli naród, który ma 
takie cnoty i k ióry  pokrajany na trzy'części, potrafił 
*yć W mocnej pełni swojej jedności moralnej, jeśli 
naród, który ma laika duszę, miałby się potknąć w

Bałagan celny.
Kraków, 22 lipca.

Dnia 10 liptca br. weszła w życie umowa handlo
wa z Francją. Stawki celne ustalone tą umową na
brały  z dniem 10 łipca mocy obow iązującej także 
dla innych krajów, mających umowy handlowe z 
(Polską. Wskutek lego, z dniem 10 lipca podwyższo
no w rzeczywistości stawki dila całego szeregu to- 
jwarów.

Dz. U. Nr. 67 zawierający odnośne umowy uka- 
żał się w Warszawie dlnia 9 lipca, a do Krakowa 
nadszedł dopiero dnia 11 (niedziela), względnie 
32 lipca.

Dnia 10 lipca oświadczył p. Prezes Krakowskie
go  Urzędu Celnego zgłaszającym sdę interesentom, 
iźe na podstawie rozmowy telefonicznej z Minister
stwem Skarbu a mianowicie z Naczelnikiem W y
działu p. Prohaską, udizielić może informacji, iż lo- 
twary nadeszle do Krakowa przed 10 liipca będą do 
dnia 24 lipca clone wedle dawnych stawek. Rzeczy
w iście przez kilka dni krakowski Urząd Celny sto
sow ał się przy cleniu przesyłek do tej Za sady. Po 
Ikilku dniach jednak ośw iadczył p. Prezes, że wiaku- 
łek  braku pisemnego potwierdzenia telefonicznej roz 
mowy nie może trzymać się więcej otrzymanego te
lefonicznie zlecenia, ale musi stosować stawki sto
sow ane umową handlową. Przedstawicielowi Kra
kow skiego Stowarzyszenia Kupców, który wraz z 
posłem Eisensteinem interwenjował w sprawie tej 
(w Ministerstwie Skarbu we Warszawie. Wyjaśniono, 
■Że umowa handlowa z Francją wchodzi bezwzglę
dnie w Życie dnia 10 lipca i od tej zasady nie będą 
stosowane żadne odstępstwa, a przesyłki oclone po 
10 lipca wedle niższych stawek ałtiżeli tych, które 
(wynikają z umowy francusko-polskiej, będą pocią- 
fghięte do zapłaty dodatkowej różnicy.

•Tyla fakt a.
' My ze swej strony wyrazić musimy zdziwienie, że 

umowę o  tak doniosłem gospodarCzem znaczeniu u- 
fwazano za stosowne opublikować no jeden dzieli 
przed wejściem jej w  życie. W  ten sposób uniemo
żliw iono zainteresowanym odpowiednie dostosowa
nie się do zmienionych Warunków. Bardzo znaczna 
ilość  przesyłek znajdowała się już w  Urzędach cel
nych pirzed 10 łipcn. Przesyłki te obejmowały czę
sto  towary, których sprzedaż kalkulowała Się tylko 
przy stawkach przed 10 lipca obowiązujących i któ
re niewątpliwie zostałyby oclone przed 10 lipca 
gdyby interesenci wiedzieli, że dnia 10  lipoa nastąpi 
amaana sławek celnych. Narażono w  ten sposób ca
łą  masę im porterów na dotkliwe, nieraz bardzo 
znaczne szkody.

W yrazić również musimy zdziwienie, że możfli- 
wem było mylne informowanie interesentów.

To byl drugi powód wysokich szkód. Niejeden z 
kupców, który liczył się z tem, że do dnia 24 lipca 
br. clić będzie można' towar wedie dawnych stawek, 
towar ten sprzedał po odpowiedniej cenie. Dzisiaj 
przy cleniu towaru zapłacić musi olo dużo wyższe, 
aniżeli to, z któtri m się liczyl- 

Tych wszystkich szkód uniknąć byłoby można 
przez ogłoszenie umowy w odpowiednim czasie, tj 
codajnmlej na dni kilka przed wejściem jej w życie.

R. P.

Clenie towarów przeznaczony ch 
do składów celnych

Ministerstwo Skarbu wysłało okólnik do wszyst
kich dyrekcyj i urzędów celnych, oraz Inspektoratu 
Ceł, w którym wyjaśnia, jak noJeźy zrozumieć obo
wiązującą), instrukcję o przekazywaniu przesyłek ceł 
aych.

"Wedle instrukcji tej mającej diarakter tymlcZaao- 
Wy, należy Kanary jodbotate cstłowagonowe, Mena- 
M ręocejące trudności pud wagUędem taryfow mi i a 
BWaaaCttma dSa. polskiego oboaoru cetnogo, odpra- 
K k ś  oatakocunks n  ( w i c p

reakcję, znaczyłoby to, że jego ducha wypaczono'.
•W drugiej części artykułu prof. Aulard w krót

kich słowach streszcza główne rezulłaty kongresu 
przyczem zatrzymuje się dłużej na sprawie emigra
cji, chociaż absolut nem milczeniem pomija stanowi
sko w  lej sprawie delegacji Stowarzyszeń włoskich. 
Artykuł kończy sic słowami:

„Na każdym z naszych kongresów odczuwamy 
Postęp w owej pacyfikacji atmosfery Politycznej i 
moralnej, wśród której rozwija się Liga Narodów; 
odczuwamy cofanie się wojny, coraz większy sto
pień ciepła w braterstwie i w W arszawie to szCzę- 
śllwe spotężnlenie poczucia obywatelstwa ludzkiego 
było równje widoczne, jak zachęcające".

Wspomniany wyżej okólnik wyjaśnia zatem, że 
postanowienia zaiWarle w lej instrukcji nie odnoszą 
się do transportów, przeznaczonych do składów cel
nych w olnocłow ych i tranzytowych, gdyż transpor
ty te odprawiane są iw miejsce przeznaczenia na 
specjalnych Warunkach, określonych w odnośnych 
koncesjach.

Z tego względu winne pograniczne urzędy celne 
Wszystkie towary; przeznaczone db składów Celnych 
przekazywać do odprawy miejsc przeznaczenia, nie 
poddając ich odprawie na granicy. em. w.

Jakii t ln i  mmm na Pahta?
(n) Według sprawozdania komisji kontroli dłu

gów państwa przedstawiało się zadłużenie Polski 
z dniem 30 czerwca br. następująco:

Długi wewnętrzne oprocentowane wynoszą 14-337 
miljardów marek p., 89.8 m iljonów złotych 47.3 
miljonów fr. zł (pożyczka kolejowa) i 2.7 miljonów 
dolarów.

Długi wewnętrzne gotówkowe są następujące: Rre 
dyt w  Banku Polskim 50 miljonów zł i dług w Ban
ku Gosp. Kraj. 25 m iljonów  zł.

Ogółem zatem w ynosi zadłużenie wewnętrzne 
Skarbu Państwa około 225 miljonów złotych, nie 
licząc pożyczek markowych, których w artość nie 
da się jeszcze w tej chwili ustalić.

0 tidjfikicje i i l i i i t t ó i  m m i i
(n) Prawdziwy chaos panuje obecnie u nas w 

dziedzinie nnleżytoścd stenipłowych i prawnych. Za
sadniczą ich podstawę stanowi dotychczas właści
wie ustawa z 9 lutego 1850, która jednak w ciągu 
następnych 75 lat uległa za czasów ausłrjaokich 
jak i polskich tak licznym zmianom że zorjantowa- 
uie się w nich jest niezmiernie trudne.

Już przed kilku laty pojawiły się wiadomości, że 
Min. Skarbu pracuje nad systematyczną kodyfikacją 
przepisów- o  należytościach prawnych, jedinak do
tychczas nic o owocach tej pracy nie słychać. W  
Austrji, gdzie potrzeba kodyfikacji takiej również 
dotkliwie dawała się we znaki, ogłosiło już Min. fi
nansów dnia 1 lipca br. „ogólną laTyfą należytościo- 
wą“ a społeczeństwo, zwłaszcza zaś kola prawnicze, 
przyjęły ją  z wiełlkiem zadowoleniem. Możcby i na
sze Ministerstwo Skarbu podjęło z powrotem tę za
rzuconą widocznie pracę i poprowadziło 
ją  z  większą energją, by wtreSizcde położyć kres te
mu chaosowi, w którym nietylko interesowani ale 
często i sami urzędnicy skarbowi wyznać się nie 
mogą! 1

ZBiaiy i  in iiietoBdlsw ci pilslu-autriatkiej
W  związku ze zmianami w pojsko- francuskiej u- 

mowie handlowej, —  nastąpiły pewne modyfikacje 
w traktacie handlowym między Polską a Austrją. 
jako wynik przyznanej Austrji klauzuli największego 
uprzywilejowania.

Przyznano zatem Austrji ulgowe stawki Celne na 
import w yrobów  Z Cukru i czekolady, wina, skór 
zamszowych, kozich i baranich, skóT lakierowa
nych, futer wyprawnych, obuwia poniżej 61® gra
mów Wagi, rękawiczek skórzanych kaloiszy, pneu
matyków, różnych chemikalji, kosmetyków, naczyń 
kuchennych z  alumŁnjum, wyrobów srebrnych i zło
tych, wyrobów nożowniczych, rożnych narzędzi, li
czników elektrycznych, turbin parowych powyżej 
trzech ton, sam ochodów osobowych od 1100 do 1500 
kg. wagi, pluszu i jedwabiu konfeikcja z haftowa
nymi brzegami, raj er ów  i kwiatów sztucznych.

ero. w.
—  -  8-0  ■

HANDEL.

LEG ITYM O W AN IE TO W ARÓW  P R Z Y  CLE- 
NI U. W obec częstych nieporozumień co  do jakości 
dekuOGNCtunt, które należy przedstawiać przy ole-

Str. »

niu towarów. Ministerstwo Skarbu wyjaŚTiia i po
dało do wiadom ości wszystkim urzędom celnym iż 
w  związku z treścią rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu z dnia 12 grudnia 1920 roku w postępowa
niu celnem należy wymagać oparcia rewizji Celnej 
na dokumentach oryginalnych to znaczy wystawio
nych przez Zagranicznego sprzedawcę bezpośrednio. 
Na deklaracji winna być uwidoczniona nazwą han
dlowa i waga brutto towaru, dołączone zaś doku
menty handlowe powinny zawierać wszelkie szcze
gółowe dane do prawidłowego obliczania Cła. Jeśli 
zostanie stwierdizonem, iż pozycja taryfy celnej zo- 
slala niewłaściwie zastosowana, osoby wprowadza
jące umyślnie władze celne w błąd, będą pociągane 
do odpowiedzialności karno skarbowej.

PRZEM YSŁ'
POLSKI PRZEM YSŁ W ĘGLOW Y. Jak wiads*

mo najgłówniejszym artykułem wy wozowym Polski 
jest węgiel kamienny. W artość wyiwozu tegg arty
kułu w  roku 1924 wynosiła 20,4 proc., w roku 1923 
27,4 proc., ogólnej wartości naszego wywozu. ‘ . Od 
loku ubiegłego wywóz węgla z Polski zaczyna się 
stopniowo zmniejszać. W  roku 1924 zniżka ta Wy
nosiła 8,5 miljona tonu, czyli prawie 7 proc., to sam# 
zjawisko da się zaobserwować w  I kwartale br. W 
porównaniu z I kwartałem roku ubiegłego. Spadek) 
wywozu Węgla naszego, którego głównym  OtdbioPCą 
były Niemcy i Austrja nie został spowodowany; 
zmniejszeniem zdolności konkurencyjnej, jaką naSS 
w ęgieł w  dalszym ciągu posiada lecz niemiecka po* 
lilyka, dążąca do uniezależnienia się od kopalniCiŁwr 
polskiego. Należy zauważyć, że przemysł węglowy 
niemiecki, z którym ściśle związany jest nasz ry 
nek dotychczas zwiększył sw ój wywótz od roku tV 3  
prawie trzykrotnie.

EKSPORT 1 KONSUMPCJA PRODUKTÓW  NA 
FTO W YCH  W  POLSCE, W  ciągu I-ego kwarta*
br. polski przemysł naftowy wyeksportował zagrał 
nicę 16,461 tonu benzyny, 19,691 tonią nafty, 2R33I 
tonn olejów  gazowych, 17,020 tonn smarów, 44*304 
tc-nn parafiny * 14 tonn wazeliny, 1,516 boom asfaltu 
1,923 tonn koksu naftowego, 9,112 tonn pólpccodw 
kłów  i 37 tonn smarów stałych: Razem pnoóafctóW 
naftowych około 52,558 tonn. Konsumpcja krajowi 
tych produktów wynosiła: benzyna 4,115 totm -maik' 
37,223 tonn, oleje gazowe 7,368 tonn, stnasy l f M l  
tonn. parafina 2,427 tonn, świece 213 tonn, wazeii 
na 74 tonn, asfoM 513 tonn koks naftowy 663 tooB$ 
półprodukty 6,811 tonn, smary stałe 317, tonn Hat 
zem skonsumowano w kraju produktów nąftOWjdi 
70,827 tonn.

WEWNĘTRZNA SYTUACJA W  NIEMCZECH.
W  ostatnich czasach w Niemczech sytuacja na ryn
ku pracy poprawiła się nieco, adzfcofcwiek ilość Me*1 
robotnych w  okręgach naidireńskicb systematycznie 
się zwiększa. Rów nież nieznacznej pojtrawie uległ w  
ciągu ostatnich miesięcy bilans handlowy. Jednak, 
silny w pływ  na nastroje w przemyśle a zwłnnircak 
na giełdach wywarły nieuregulowane dotychczas xa- 
gadinietLia polityczne oraz proijełkiotwaiie zmiany, kat 
lyfy podatkowej, celnej łąćznie z aktualnym ołxxXBre 
zagadnieniem traktatów- handlowych. Nierozwiąza
nie tych kweslji wpływa nader ujemnie na ilość za
mówień dla przemysłu niemieckiego,z wtaszoza Za
granicznych dla szeregu gałęzi wytwórczości. D o
tkliwie daje się o d c z u w a ć  braik kapitału, zarówno w, 
wielkich jak i w  małych przedsiębiorstwach, a w, 
wielu wypadkadi nawet uzyskanie mechęKJnego' ka
pitału obrotowego spotyka się z dużymi trudnościa
mi.

PODATKI
PO DATEK  OD NIERUCHOMOŚCI. Ministerstwo

SkaTbu komunikuje, iż płatnicy państwowego poda
tku od  nieruchomości, nie będący w stanie wpłacić 
w terminie należności podatkowej m ogą zw racać 
się do władz wymiarowych (gmin i magistratów) c 
prośbą o odroczenie terminu płatności lub o rozło
żenie na kilka rat. Władka wymiarowa po zbadaniu 
svtuaCji decyduje o wyniku prośby. Kompetencji 
magistratu m. W arszawy podlegają prośby o odro
czenie tego podatku do 1000 złotych, innych wię
kszych miast Polski — do 500 złotych, mniejszych' 
miast do 200 złotych. Odsetki za odroczenie lub roe- 
łożenie sumy podatkowej na raty Wynoszą 1 PPoc. 
miesięcznie.

FINANSE.
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W  OBROCIE 

GIEŁDOW YM  W  AU STRJI. W  sferach giełdo
wych wiedeńskich aktualną jest obecnie kwestja Znie 
sienią ograniczeń w- obrocie giełdowym. Dnia 9 b. 
m. odbyło się posiedzenie giełdy -wiedeńskiej, na któ- 
rem rozpatrywano wniosek dotyczący ztzwtoiezia 
zawierania transakcji terminowych stel lagę" owych' 
premjawych oraz zniesienia rozporządzeń dotyczą
cych zakazu umów kontrterminowych. Należy się 
spodziewać, iż w krótkim czasie Awstrja zugepsta- 
doi u siebie woiny obrót ghddowy.

Przegląd gospodarczy.



■RŚE
„NOWY DZIENNIK" czwartek 23 npc*. 9Kftr. ł«Ł

Enwin Hitnili dsu nim im don «fi»
przyczyna zatonięcia 7-letniego cMopca.

Zamknięcie starego mos tu pochłonęło pierwsza ofiara w ftyciu lu d iM e iM 
Co na to wiedzo krakowskie I „ Z t y u g j  Polska*1?

w czore; popołudniu zdarzył się przy prze 
jeździć galarem koło starego mostu podgoi skłe 
go straszny wypadek. Na brzegu krakowskim 
wsiadało na galar dwóch chłopców żydow
skich 12-letni i 7-lctni bracia Silberstein. 
Gdy znaleźli się na drobnej łódce ratowniczej 
przyczepionej do galaru, łódka momentalnie 
przewróciła się, a obaj chłopcy w padli do 
wody. Starszy zdołał się wyratować, zaś młod 

szy utonął. Pasażerowie wzywali obsługę ga 
’aru, która nie przejmując się wypadkiem spo 
kojnie odbiła od brzegu. Zawróciła potem na 
brzeg i pośpieszyła na ratunek dziecka, jed
nak bezskutecznie. Żaden z zajętych na gala
rze rybaków nie podjął się ratunku tonącego, 
jakkolwiek było to bardzo łatwem przy odro 
binie dobrej woli i umiejęjlności pływania. 
Interwencja zawezwanych policjantów ogra
niczyła się do wygrażania się (!) protestują
cym przeciw opieszałości obsługi pasażerom, 
wśród których znalazł się również zrozpaczo
ny ojciec nieszczęśliwego chłopca. Zawezwana 
w godzinę po zajściu straż pożarna i pogoto 
wie nie zdołały odszukać dziecka, które uto
nęło. i

/  *  * *
Powyższy tragiczny wypadek powinien 

wreszcie otworzyć oczy kompetentnym czyn

nikom na całą absurdalność zamknięcia mcsl 
stu i kontynuowania tego stanu rzeczy przez 
szereg tygodni. Publiczność zmuszona jest pa 
sługiwać się płatną i mocno niewygodną (zwij 
szcza z powodu obniżenia się wody pą Wi£le( 
i niedojeżdżania galaru do brzegu) komunika-* 
cję przyczem narażona jest na niebtzpieczeń-s 
stwo i to stanowczo groźniejsze, aniżeli przyj 
przechodzeniu przez most, skoro wczoraj pa* 
dło ofiarą życie ludzkie. Czas najwyższy, by| 
władze na ser jo zabrały się do tej sprawy, ar 
nie ograniczały się do samego pisania m e- 
morjałów i wymawiania się brakiem kompe-i 
tencji. Nie wolno przechodzić do porządku 
dziennego nad najżywotniejszemi postulatom 
mi tysięcznych rzesz ludności.

W  sprawie wczorajszego tragicznego gajm 
ścia domagamy się od przedsiębiorstwa przo 
wozowego „Żegluga Polska" które ciągnie a 
(tlej komunikacji olbrzymie zyski wyjaśnie
nia, czy bierze ono odpowiedzialność za ty 
cie osób posługujących się galarem; od władz 
policyjnych żądamy surowego śledztwa celem 
ustalenia, kto ponosi winę za utopienie nie-t 
szczęśliwego chłopca i jaką rolę odegrali przy) 
całem zajściu policjanci, których numeru są 
nam wiadome.

. R r .  t  _________________________________
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W  MARGINESIE,

Szczęście samoułudy
Udawałoby się, że wraz ze zmoterjalizowa- 

niem całego życia ludzkiego stawać się będą 
również i uczucia ludzkie coraz grubsze i pry 
mitywniejszc. Ale tak nie iest. Weźmy np. 
(Amerykę. Nauczyliśmy się patrzeć na nią oczy 
ma Uptona Sinclair‘a, jako na kraj wyzyski 
wanego aż do ostateczności proletarjatu oiaz 
wyrafinowanego używania miljarderów zwy
czajnych i miljarderów nadzwyczajnych, czy 
li mulliiniljardeiów. •

A oto w tej Ameryce rozgorzał spór o to, 
czy człowiek stworzony jest na podobień
stwo Boga, czy też — małpy. Nie kłócą sic
0 dolaiy i o business, lecz o — pochodzenie 
człowieka. U- •*>

Jeśli- wolno mi wyjawić własne moje zda
nie o tej drażliwej sprawie, to powiem otwar 
cie, że jakkolwiek mam pewne wątpliwości 
co do pochodzenia człowieka europejskiego, to 
na punkcie Ameryki jestem święcie o tein 
przekonany, że jej mieszkańcy, a w szczegól
ności aranżerowie procesu w Dayton, nre  
są  stworzeni na obraz i podobieństwo Boga.

Zdaje mi się, że i oni’ sami nie są znowu 
tak bardzo newni swego pochodzenia boskiego
1 'dlatego zależy im na sądowem ustaleniu, 
że z małpą nic ich nie łączy. /

Pragną, puprostu srmoułudy.
GoS podobnego dzieje się na Węgrzech.
Tam 'Jbccdhą sądowsiie działacza żydow

skiego sa to, że mówi głośno o nrtnerus clau 
dna I Jb&a.n wskutek tego „dobre" unię wę- 
giersldew f.ć ,-!.•■■,
- Infly wtóŁer f̂cfe okryte jest w Europie hań- 
fią 3 PoIitvcy białko terroru bardzo 
deRrze o tfear wiedzą i dlatego właśnie posta- 
rall-sEę o  salowe ustalenie, że Imię węgierskie 
( j e * a * j b c a ,  -•ii**;

Cricbńft aSe mogą żyć Bez likcjł o swej do- 
•« i. /  ' ■

- Tbecłru] j$  mająl Pepin.

RON1KJL
Kraków, 23 Tipca.

BOSfiSABZ RZĄDU P. OSTROWSKI OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE.

■JBeSBOTaj * godzinTe 9 przedpołudniem

rfljy l ćto prezydjum mk.sta komisarz rzą- 
JWStold Ostrowski. Nowy komisarz rzą 

afe pcybył sam, gdyż wojewoda Kowalikow- 
jjyi seajęty z  powodu pobytu premjera 

'Grabskiego w Krakowie. P, Ostrowski po od- 
bpeta I aaferent ji *  wice-prezydentami inż. 
S apem ? feż. Rofh m przyjął o godzinie lO-tej 
'yr swem biurze naczelników wszystkich wy
działów magistratu oraz dyrektorowi zakła
dów miejskSi h, W imieniu urzędników powi
tał nowego zwierzchnika stl radca dr. Zawadź 
ki ma co odpowiedział komisarz rządu p. 0 -  
jtro.yskL Nuńtępnie nowy komisarz rządu 
objął urzędowanie, -

 o  a  ■—  ■ ■
> — PREMJER GRABSKI bawił w Krakowie 
!W przejeździć do Krynicy. Po nocy spędzonej 
W województwie, p. premjer wyjechał wczo
raj przedpołudniem do Krynicy.

— SPRZEDAŻ OWOGÓW I PIECZYWA 
NA PLACACH TARGOWYCH. Magistrat wy
dal 06tatnio pozwolenie, by sprzedaż owo
ców na pL Nowym i Woln:cy w czasie od Igo 
kwietnia do Igo października odbywała się 
do godziny 6--tej wieczorem. Odnośne obwie
szczenie zawiera zakaz sprzedaży jarzyn do 
tej godziny, a odnosi się tylko do handlarzy 
owoców, . > :

Z dniem 1 Lipca Br. wszedł w życie zakaz 
sprzedaży pieczywa na otwartych placach 
targowych w całem mieście, 
i — NA TARGU .WCZORAJSZYM notowa
no następujące ceny: Nabiał: 1 litr mleka zbie 
ranego 20 do 25 groszy, niezbł^ranego 30 do 
35 gr., kwaśnego 20 do 25 gr, śmietany słod
kiej 50 do 60 gr., kwaśnej 1.60 do 2 zł, 1 Sg. 
masła 4 do 4.30 zł, 9era 90 gr. do D zł, kopa 
jaj 6 <Ł« ;\5Q zł, sztuka 10 dó 11 gr. drób: Hu

mmammm* w m h m iii . lh*.«i b w h h h w h h

ra 4 do 6 zł, para kurcząt 3 do 5 #  kaczka
3 do 5 zł, gęś 4 do 7 zł; jarzyny: 1 kg. ziemnia 
ków 18 dio 20 gr., buraków 15 do 20 gr., mar 
chwi 25 do 50 gr., cebuli nowej 30 do 40 gr., 
kapusly 25 do 40 gr., pomidorów 4 do 4.20 zł, 
sałaty 30 do 40 gr., chrzanu 3.50 do 4 zł, kalare 
py 45 do 55 gr, kalafiory za sztukę 10 do 50 
gr., ogórki za kopę 2 do 3 zł; owoce i jagody:
1 kg. jabłek1 zielonych 1 do 1 10 zł, stołowych 
zągr, 3 do 5 zł, wiśni 1.80 do 2 zł, czereśni 2 
do 2.40 zł, malin 3.80 do 4 zł, poziomek 1 do 
1.20 zl, agrestu 1.20 de 1.60 zł, porzeczek 1.40 
do 1.60 zł, 1 litr borówek 30 do 35 gr,

— STATYSTYKA PRZESTĘPSTW, doko
nanych w czerwcu br. na terenie wojcwóilz- 
twa krakowskiego wykazuje 1 morderstwo,
4 rabunki. 309 kradzieży (w tern 103 z nędzy), 
62 oszustw (157 z nędzy), 8 sprzeniewierzeń, 
73 wypadków włóczęgostwa, 9 wypadków 

lichwy, 2 paserstwa i 1 kłusownictwa.
— ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj popołud

niu zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Kremerowską ł. 6, gdzie służąca Agata Chode 
doznała zatrucia gazem świetlnym. Mimo na 
tychlmiaStowej pomoty lekarskiej, nieszczęśli 
wej nie zdołano przywrócić do życia.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wie
czorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
uL Zacisze 16, gdzie Stanisław Blicharz (lat 
28), bednarz w zamiarze samobójczym zad >1 
sobie kilka ran ciętych na całem ciele. W' gro 
źnym stanie przew ieziono go do szpitala. Po
wodem targnięcia się na życie były niesnaski 
rodzinne,

— WYPADEK PRZY WSIADANIU DO 
POCIĄGU. Pogotowie ratunkowe przewio
zło wczoraj ze stacji Kroków-Podgórze do 
szpitala pasażerkę niestwlerdzonego nazwiska 
która na stacji w Zatorze dostała się pod kola 
wagonu przv wsiadaniu do pociągu. Nieszczę 
śliwa doznała obrażeń na calem ciele.

— TAJEMNICZA PRZYGODA NA BŁO
NIACH. Kaefmiera Borówna, służącą, żarnie 
szkała przy ul. Sebastjana 1. 32, znaleziona 
została na Błoniach w stanie nieprzytomnym 
wczoraj o godzinie 5 rano. Wezwane pogoto
wie ratunkowe ocuciło ją, pczem Borówna ze
znała. że wieczorem 20 bm. została uśpiona 
przez pewnego mężozyznę (pila wodę, do któ
rej niezawodnie jej czegoś wsypał). Osobnik 
ten, Który przedstawił sfę jej, jako nudwlk SI

kora, zamieszkały przy ul. Długiej 1. 18, zgwaf 
cił ją w czasie, gdy była nieprzytomna.

— PODRZUTEK W  KOSCIELĘ. Mgrja* 
Wójcik znalazła w kościele św. Katarzyny) 
podrzucone niemowlę płci żeńskiej około 7f 
miesięcy liczące. Niewwolę oddano do żłóbka !
miejskiego.

— ZAGINIĘCIE UM Y SLOW O.CHOREJ*
Dr. Stanisław Waiski ul. Tenczyńika 5, do
niósł, że teściowa jego Józefa Baran, lat QQ| 
umysłowo chora wydaliła się z mi -zkanąi *.
ania 19 bm. i dotąd nie powróciła.

-  W  ZW IĄZK U  Z AKCJĄ TYGODNIA HE
BRAJSKIEGO zostaną zwiedzone następujące miej
scowości: d. 23 bm. Miolec (p Weinberg kierownik! 
szkoły hebr. z Tarnc iva), d. 20 bm. Dębica' (pw 
Muhlstein z Krakowa). aOoiility lokjine w ytvvi— 
nionych miejscowościach pros/ona są o poczynienie 
wszelkich przygotaw ań do akcji. 5127,

 » -o ------—«
— ODGZYT H. LGIW1KA. We czwirtek 23 bm. 

o godz. 1%  wieoz. odbędiie się w aali rękodł., Pod* 
brzorie 6, zebranie dzionków Tpw. MUbśigł.óv, «2<u- 
ki żyd. —  Ze względu na to, że na porządku dzien
nym znajduje się sprawa urządzenia odozylu Lei Wi
ka, up a iza sdę wuzystkioh cali oków i *>n>patykóW. 
o n.pja wodne przybycie.

Z* sportu
BUDAPESZT—KRĄKóW OsO 

Olńe reprezenj jeję rozv, inęły wspaniałą grę { jkT 
starczyły wielotyjięaznym włdlzum prwwdBiwą bic- 
Suądę duchową.

Sędzia Cejnar z Pragi wzorowy. Grę uknńOzonó 
10 minut wdzeaintej z powodu zmroku.

Szczegółowe prawozdanle w następuj m r omerie. 
CO DO ORTHA. reprezentatywnego gracza W ę

gier, pisze prasa szrwtjdzka, że jest on wjw-wdzid 
najlepszym, lecz rówr DCzeinle najleniwsiym gm- 
Cze-m kontynentu. Mogliśmji słuszność tego spostrzd 
żenią stwierdzić prdczas uązgdajszych zawodów, i 

ANGLJĄ—AUSTRALIA ^:2 ną korzyść angiel
skiej repreietttacji.

»  • •
SPORT PŁYWACKI roatwlja się powoT lecz sy

stematycznie w nai zom mieście. ŻKS N Ju  bt ro*> 
poczyna od przyszłego tygodnia Codaaunną naukę 
pływania w godzinach porannych dla panów a w go 
dżinach wieczornych dla pań w pływalni H. rtu* 
Krakówsikiegp. Zniżkowe bM< >y wstjpu mogą esłoa 
ko wie nabywać na bcisi u Makkadbi we Włe^ki 4 
czwartki od godz. 6“S0 do 7‘>0 wieem. o tm  eedaUa* 
n > u firmy B. Kernw prJty aL g ra dem mąatęg  
3 a 4 pupołudniu.
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I —  „OTELLO*' — „SAM&ON I DALILA**. P o
fwccocajszym sukcesie artystycznym i dekoracyjnym 
L pery  -warszawskiej w Krakowie daną będzie dizd- 
H aj Yerdkego „Otello “  z gościnnym występem Ma- 
tytóy Potńzkaej - Lewicki ej St. GraSczczy oskiego i
Drtły. Wspaniała Wystawa i ko&tjumy zachwycą 
p o d o b n i e  /a k  w czoraj naszą publiczność. W e cziwar 
tek 28 hm. daną będzie Oipera Saint-Saens‘a „Sam- 
|*on i  D&ela ‘ z Eugetiją Luczesarską, prim.tdonną 
Opery wielkiej w Bukareszcie.
' —  OSTATNIE DNI GOŚCINNYCH W YSTĘ PÓ W  
A R T Y S T Ó W  SCEN W ARSZAW SKICH  W  BAGA- 
PPWT.T Dziś we środę 22 bm. powtórzoną zostanie 
Świetna sztuka p. Raynaia „Pan swego seirca“ , któ
r a  b o  premjerze odniosła wielki sukces. Jutro we 
Icswortek i  pojutrze w  piątek wraca na afisz dow- 
Cipoa kotnedja Grubdńskiego „Niewinna grzesznica1.

REPERTUARY TEATłtóW  n tA K O W S H d i
TEATR. MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO, 

óroda: „Otełk>‘\
CtaWUtek: „SaOTSon i Dalila**. i 

BAGATELA  
Środa: „Pan swego serca11.
Orwartek: N iew inna grzesznica11.

f KBPHRTUAR? k in  k r a k o w s k i c h
iW A R S ZA W A : „Bohater cyrku11. (Tajemnica ‘cyr- 

Iku Grey). Dramat sensacyjny- w 12-tu aktach z Eddie 
pPok) w roli głóiwnej.

•UCIECHA: 1) „Araibeila11. Dramat w 7-miu ak
tach. 2) „Gentleman na wędce11. Komedja W 2 ak
tach.

W A N D A : Z po wodu robót adaptacyjnych, kino
teatr zamknięty.

N OW OŚCI: „Czu-Czin Czau“ . Obraz wschodni z 
iBetty Błytbe w rOli głównej. Gościnny występ ame- 
(Tyk. pory tancerzy: Cbarmel e>t Browning.
■ SZT U K A : 1) .Znak na ramieniu11. Dramat awan
turniczo-erotyczny w 7-miu aktach. 2) „Samochody 
i akrohatki11. Komedja w  2 katach.
| R E D U T A : .Skarby cesarza Thung-Chinga11. Sen
sacyjny dramat egzotyczny, pełen niebywałych przy
g ó d  awanturniczych i wydarzeń. Rzecz dzieje się 
pośród  Chińczyków a częściow o w Paryżu.

Z giełdy.
—  GIEŁDA KRAKOWSKA z 21 bm. (W  nawia

sie kurs z dnia 20 bm.); Bank Zw. Spółek Zar. 
6 75, Toban — — (017), Polski Glob (015),
iZegluga Pol. — .— (0‘07— OTO), Zieleniewski 11‘00 
<10 50—1075) Pocisk 1Y0. Górka 12‘50—12‘60 (12‘75) 

łfTepege 0*95 (0‘90), Azot 0T7, ELektr. Siersza 0‘22 
!(022), Krakus 0-38 (040), Chodorów 3‘20—3‘35
k?20).
d ia łd a  w M r s w i k a  i  d a la  2 1 b . na. (PAT. ) 
Cyfry w złotych. Dolary' Stanów Zjedn. trranz. 5T7,
bony złota —— pożycz)-a złota 71‘50 milionów ka------
pożyczka dolarowa 88*—

Czeki: Bolgią tranz. 24*21, Holandya tranz. 208-90 
Londyn tran. 25*27, Nowy Jork tranz- 5 1 7 -- Paryż 
tranz. 2461, Praga tranz. 16 -41, Szwajcarya tranz. 100*90. 
Wiedeń tranz. 73*10, Włochy tranz. 10-33,
• la łd a  w a rs za w s k a  i  d n ia  S I  b . a .  (PAT.) 

R kcya. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0*25, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7*50 Puls 1*47, Wild 2*10, Cukier Warszawa 2*65, Ce
gielski 0*39, Ursus 1-zO, Parowozy 0*4o, Zawiercie 102a 
Żegluga 017, Poiaka natta 0*60, biła i bwiatło 0’28 
Chmielów 040, Strachów ice 1*65, Pocisk 1*30, Ziele 
niewski 11*23, Żyrardów 8*80, Chodorów 3*10,

(H a łd a  w ia d a A a k a  z  d w a  S i  b .  h i. (PAT 
B e w iz y . Am sterdam 28tfcs, Zagrzeb i Belgrad 1243 
Berlin 16877, Bruksela 3.84, Budapeszt 996#, Bukarezst 
344, c brystania laOkO, Kopenhaga la400, Londyn 34i9, 
Maci} t lt2*<J, Medyolan 2*28, JNowy Jork 7093j, Paryż 
3*j„ I raga 2102, boba 512, Sztokholm l#09u, Warszawa 

— i&uio, Zuiycii 18772, Dolary 705*20, Belgijskie 
3iVu bułgarskie 508—, duńskie lasiu marki niemieckie 
36810, angielskie 3440, francuskie 33aó, holenderskie 
28300, włoskie 2681, jugosłowiańskie l„4u, norweskie 
3.2220 polskie 13480, rumuńskie 338, szwedzkie 188 — 
szwajcarskie 13770 hiszpańskie lOinś, czeskie 21*00, 
węgierskie 9967 tureckie 3726#,

A k ty n : Zieleniewaki 168, Silesja t*7 Fanto 210, 
G..L Karpaty 138T GeLeya IOW, Biersza 38* Bank 
Mztopoiaki 4*76, Bank hipoL 6*2, iepege U  —

S a p le r y  lo k a c ji* * *  Atufr. renta kor. 2*4, renta 
Sitowa 2*o, loty tuieetae *74 —, Bodenkredit l«6*— 
austr. zaki. kred. 1 12 * , koleje austr. 484* .

Zarycb, 2L 2 PAT. Paryż 24-35. Londyn 26*06 i 
pół. Nawy Jork 5‘lń, Belgja 23*90, Włochy 19*12, 

24*70, Hołacdja ^06*70, Besrhn 1*23.6, .Wie 
den 72*55, Btokholm 138*45, Oelo 94 i trzy czwartej 
Sełja 3*75, Praga 15*25, W-waawa 98 62, Buda- 
ptam 07Ł5, Komstaotynopol 2*85 Bukareszt 2*50 

pćt, Bkdemgfioc 12W BwwPO Aires 208. Tauden-
je

v iitit u .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 7. (M) Z Londynu donosi 
Żat: Na wczorajszem posiedzeniu Wielkiego 
Komitetu Akcyjnego ukończono debalę nad 
sprawą rozszerzenia Jewish Ageney.

Większość stanęła na stanowisku, cajętem 
przez prezydenta Weizmana. Przyjęta została 
rezolucja upoważniająca prez. Weizmana do 
kontynuowannia pertraktacji w myśl dotych
czasowych poczynań.

Rezolucje mniejszoci wnieąjone przez Stri- 
ckera i Granbauma zgadza się na przyciągnię

cie elementów niesjonistycznych do J. A’. z 
zastrzeżeniami.

Przyjęło rezolucję w sprawie odsprzedaży 
gruntów orga. sjońskiej uniw. hebrajskiemu, 
zatwierdzono statut i władze naczelne uniwer 
sytelu.

Przyjęto rezolucję upoważniającą Egzeku
tywę do kontynuowania rokowań z Agudą Wl 
przekonaniu, że rokowania przyczynią się do 
stworzenia jednolitego frontu żydowskiego 
wT Palestynie.

Interpelacja w sprawie procesu lwowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 7, Sin. Poseł Prilucki wniósł 
dziś interpelację w sprawie procesu przeciw 
Jaegerowi i towarzyszom oraz w sprawie śledź 
twa przeciw Steigerowi.

Interpelant podnosi, że opinja publiczna 
jest poruszona rewelacjami Mykytyna, złożo- 
nemi w procesie, jak również zachowania się

w czasie śledztwa sędziego Rutki i protokołan 
ta Piotrowskiego.

Min. sprawiedliwości dotąd nie zajęło stano 
wiska wobec całej sprawy. _

Interpelant zapytuje, czy minister1 zarzą j. 
dzi coś, aby uspokoić wzburzoną opinję pu
bliczną.

leijM t nM i litiu f i l i  a l i u i
Życzliwa ocena noty niemieckie! przez prasa francuska.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż. 21. 7. (K) Wczorajsza rozmowa l krok do ugody francusko-niemieckiej^ ■ 

Brianda z ambasadorem niemieckim Hoschem ■ „Eu Nouvełlert sądzi, że na podstawie 
miała przebieg nadzwyczaj przyjazny. Liczą 
tu, że jeż w najbliższych dniach rozpoczną 
się rokowania między Francją a Niemcami.

Według umowy Brianda z Hoschem treść 
noty zostanie dopiero jutro opublikowana. Nie 
mniej już dziś prasa omawia obszernie notę 
niemiecką. „Petit Parisienne" uważa ją za

not
dojdzie do jedności w zapatrywaniach obuł 
państw w sprawie arbitrażu i gwarancji.

„Figaro** uważa notę za ważny etap w sto 
sunkach francusko-niemieckich i sądzi, ae 
przyczyni się ona znakomicie do ułatwieniu 
Niemcom wstąpienia do Ligi nąrodów.

Konwent seniorów Senatu
(ffeb tw w  od BASMgo korespoadeało)

Warszawa. 21. 7. Sin. Konwent seniorów 
senatu postanowił odbyć jutro ostatnie posie
dzenie Senatu przed ferjami. Na posiedzeniu 
zostanie załatwionych 34 spraw. W  razie nie 
wyczerpania porządku dziennego reszta spraw 
zostanie załatwiona po ferjach.

Wyłoniono specjalną subkomisję dla spraw 
reformy rolnej.

M i nm rafii 2 tu. aierric
w sprawia monopolu zapałczanego

Warszawa. 21. 7. Sin. Reuter podaje, że 
amerykańskie towarzystwo fabrykacji zapa

łek donosi, że zawarła z rządem polskim umo 
wę ,przez którą obejmuje przedsiębiorstwa za 
pałczane w Polsce. Umowa opiewa na 20 lat.

Towarzystwo oddaje Polsce do dyspozycji 
kapitał na zakupno 18 fabryk zapałek. Rząd 
polski otrzyma zaliczkę w kwocie 6 milj. dola 
r ó w  na 7 procent. Również polski przemysł 
chloratu ma otrzymać 1 mij. dok Dochodami 
z przedsiębiorstwa dzieli się towarzystwo z 
rządem.

Stan wojenny w Rosji?
(TeMoneai od aamaego k«re«ponrk^ta)

Wiedeń, 21. 7 (D.) Z M oskwy donoszą, że w so
wietach wybuchły rozruchy, które zmusiły rząd so 
wiecki do rozciągnięcia stanu oblężenia w kraju.

Kara chłosty w Szanghaju
JPddMMi «d

Wiedeń, 21. 7 (D.J Z Londynu donoszą, że sekre
tarz kolonji potwierdził- w odpowiedzi ua interpela
cję, że w Szanghaju została wprowadzona kara chlo 
*ty aa naruszenie spokoj u w obrębie strefy cudzo
ziemskiej.

RiMniaii! ram mtfizi u M
(Telefonem od naszego korespondenta) ,

Berlin, 21 .7 (T.) „Lokal Anzedger" podaje, bi
powódź w Korei pocSągpęła za sobą 2.000 ofiar 
w  utopionych. Stolicy Korei, Seul, Eoząpej 300.000 
mieszkańców grozi klęska głodu. Szkody oblicza się 
na 8 mdljonów funlólw. 20.000 domów zpiszczcnych 
zostało powodzią.

Aryjski teatr, aryjscy aktorzy, 
a jaka będzie publiczność?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 21. 7 (D.) Jedna z tutejszych korespOffi- 
dencyj podaje że założyło się towarzystwo, mające 
na celu założenie teatru narodowego, któryby grał 
sztuki wyłącznie aryjskich autorów i kompozytorów 
artyśoiw teatrze zajęci będą czystymi aryjczykaipi.

(Jedna tylko kwestja nie została zdaje się roz
strzygniętą, czy i publiczność będzie czysto aryjska)

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi
sma, prosimy o rychłe odnowienie prenume
raty na miesiąc sierpień.

Proszki dla dorosłych
u

 uiufl f ła

y tu walą SOL GŁOWY
Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. KOWALSKI

KUPON Nr. 23
dla konkursu m . „Ł a a iffń W  

Nowego Daemuka
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PRZEW ODNIK HANDLOW Y.

Slhło
n i e m u  ntatop.Ia- 
r  bryka zwierciadeł 
1 u llk w m a  ssU b Sp.
z ojr. odp. Kraków. Grodz- 
lt*60,T«l. 4(X781 4225,pole
ca szyby ilnstra szlifowane 
po onll ich przystępnych.

Spedycya I

Cra c o ..O  Sp. transpor
towa Biuro spedycyjne 

uL Grodzka i"0. Tel. 4C78.

REKLAMA 
d i w j f n i ę  

:: HaiuHii::

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE

Skład

m  siiifiiis:i!i
Kraków 

Szewska 9. Tal. 4369

Sprzedał na raty do 1C miesięcy. 
W y b ór  olbrzym i

j Przybory blurow 3*1
»* T y p o !ie r© “  patent,, jedyny, 

niezawodny 1 nia*będny środek 
do czyszczenia czcionek ma
szyn do pisnoiA i pieczątek,
Próbna gzi *13 .

* jT y p o lu B “  patent, ehwyi<rcz 
pyiu, uniaicożJiwiający zanie- 
c*yev,c.»i)i6 maszyny odpad* 
kami pik.y radyrowaniu. Prób
na But. zt 3. 

isT y p o -C Iś p p 11 umożliwiający 
wprowadzenie Większej ilości 
kopii domaszyn równomiernie. 
Próbna *zt. z\ 1.16 (p. tent). 

„P iflU * P o c k “  mała kicizon- 
Kowa kasa kontrolna, niezbęd
na dla każdego (patent;. Prób
na aztuka wraz z rulonem blo
ków rf 5.
1’róbne sztuki wysyła się za 
i adesłauitn; kwoty czekiem
PKO. iUO.W.

W yłączny zaoit' ch na Polskę:
M a k s y m ilia n  M d n tz

Kraków, p,oneroweka 11.Tek 3125 
O daprzedaw cy poszukiw ani.

ebspedjent* kolejowe* 
_u |o i praktykanta prszj 

mle znta zK octynenta lna Spółka 
Ti nnaportawo-kom isbW A * o . p 
K iaków , ś ł. Paw ia®. Zgłoszdm a 
m iędzy gtdn. 6—7.______________

i m m \
m v posadę. Zgłoszenia pod .Su- 
nu*1 ć-.ny* do Adtn. N. Da.

ś «y< złotych
.feingera4, oryginalna ame- 
ryhanska maszyna do szy
cia i haftu na tygodniowe 
ltib 20 Zł mies. spłaty da
jemy każdemu. Knscher, 
Plac Nowy (Żydowski) 9. 
Wszelkie aparaty i kd s 

haftu bezpłatnie.

Fabrykę czekolady latnlelaca od Id
1 8 -tU  poszukuje celem powiększeni*

S P O L N I K A
z kapitałem 8— 10.000 dolarów. —  Zgłoszenie
pod „A “ do Adm. N. Dz. 1619

do generalnego zastępstw* 
przyjmię z kapitałem do 4000 

złotych. Zgłoszenia Tinrńarf Wolnica 11 ,IILp<
Spólaika
od 9 do 10 i od 2 do 3.

Przy szkole żeńskiej u Krakowie jest do 
obsadzenia posada n a u czy cie l rellg jl moJś*>
a z o w e j na razie zastępcze od 1 wr*eś ■ 1921 w.

Podania nal jżycfe udokumentowane należy w ahK  
lo dziennika podawczepo Gminy izraeliekiej w ; 

kowie da an.a 16 sicrpiiia b. r. włócznie.
W nrakowie, w lipcu 192i> r.

Prezydent Gminy itr. D r, L en d a**

Marka ochronna Najlepsze GfiL2.iT i BIBUŁKĘ do papierosów kwiatowej sławy
ia ALYESSg i S A H U K  MEMESKIE —

mi i iłiti mlaninb K O K K A Mli H i
^  2 na3leP*zei bibułki białej lub żółtej i z wata chemicznie preparowaną, niszczącą Złe składniki tytonia, wyrabia

Wytób prawnie zaatneZoay „A ltesse -W ista " Ska Akc.( Kraków.
U w a g a  I Dostarczamy także wyłącznie sklepom łabacznym po cenach hurtownych najlepsze zapałki włoskie M ileno . 

D o n e d to  w y r a fa w ty  czeki i paski kontrolne do kas „Wat?on3ll<ł i farbkę do bielizny „ESengal** or; ,  tylko z r -zerunkie"] Tygrysa łyrób prawtu, n iiiM t,

DO HEBRAfSTOW
D u -t in y  ninisJfiZflm że z . n im  15 rierpnia b. r. 

M n  i w  Krakowie wychodzić tygodnik hebrajski

s i s w o #
poiwdęcońy wżdMm aktualnym sprawom żydostwa, 
*  swżglądńieniem literatury, wiedzy, problemów pe
dagogicznych spraw młodzieży.

Wszelkie zgłoszenia red ikcyjne ł administracyjne 
jmłaży Skier w, 6 tymczasowo ped adre sem: S. M. 
» * » ■ ■  K rak ów , '.lica  M iod o w a  2 2 .
T I—  I I  S. M. LAZER

otwarte przez cały rok

Houletta-Baccara
Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów =  1 funtowi angielskiemu) 

Informacje o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 

i la  pośrednictwem biura podróży
Kasyno w Soppotach

Wolne miasto Gdańsk
W  końcu lipca i w sierpniu na scenie w lesie 
soppotskim opera „Tanhauser®, Wagnera.

Do w lą k u e i fabryki na Śląsku Moszyńskim 
w pobliżu  Bielska poszukuje się

MŁODSZEJ BUCHA I TERKI
siły żeńskiej z kilkuletnią praktyką, ze znajonością 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
stenografującej i piiizątej biegle na maszynie. Wolne 
mleszjcanis i płaca według umowy. W ikt w kasynie 
fabrycznem. Szczegółowe oferty s podaniem referencji 
pod .Zdolna Siła* do Administrari Nowego Dziennika.

li wa razy w tygodniu
informuje o żywotnych przejawach 
sb lerow eg e  ły d a  żydow skiego
org in centralny syonlatów niemieckich

Korespondenc'. w Palestynie ! we wszystkich .nnyoh 
ośrodkach żydowskich informują o całokształcie 

żydowskiego życia.
Teoretyczna przesłanki 1 zasadnicze zagadnienia 
syonizmu i kwesty i żydowskiej, omawiane są przez 

najlepszych publicystów żydowskich.

Abonować można 
w Exp«dltlon d er „JUdiachen Rundschau1* 

Berlin W. 19, Meinekestr. 10.

Abonament dla Polski wynos- zł 7‘— kwartalni'- 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 

Nr. 190.706.
„JUdlsche Rundach; u“

Redakcya i Wydawnictwo. Eurlln W. 15, uEinekesti. 15.

LOKAL FRONTOWY
4  p o k o je ?  p r z e d p o k ó j ,  l . p .  tal c fo n
(najruchliwsza dzielnica) —  nadający się na 

biuro, sklep i Ł p.

do wynajęcia
od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast® do 

Administracji Nowego Dziennika.

T)o pielęgnowania
chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach, 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

1293 ZaMad Sióstr
Kraków -P od g órze , ul, Józefińska 30, I. p. 
Telofon  Nr. 304* -  Rok założenia Iftlg .

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ Y Y Y  ? V 1 ▼ ▼ ▼ ▼

„ L I G J A "  Z A K Ł A D  K O S M E T .-F R Y Z  J E R S K I

Fr. B u d iiu z tk
K ra k ów , O rod sk o  3 ,1 . p .

niji; Jrnrin, Wtdr J m  H tr
pielęgm je 1 poprawm prsec 
niewłaściwe zi oięgluszkodzo
ne włosy, .arbuje włosy na 
wszelkie najpiękuńjsza kolo
ry w spaniałem! Ialbami z ziół 
s także n o.e l-Henne pod 
gwaraneją trwałości —-Wyko- 

Hh„wanis wągrów, manicure, 
i 'ór gotowych fryzur, perużek 

-  Do nabycia również
LIGJH DSJIŚPID J»p !S «low y , i , ,p£2y  Jro4 .il.ReSwOmPe R^iUlIwSi -• Jlijący * tH tłusto
wiozy, osuata ]e, i łupi "1 Tijsplesza porott, ezynl pMytee 

a loa uilękii. I puszysty.
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nuje masaż 'warzy, 
Na skład7ie olbrzymi 

i dodatków de t

Poszukują 
mieszkania
złożonego z 8 pokoji, kuchni, 

łazienki i t  d. 
Pożądana, lecz ule konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIES7K ANIE 3 “ 
do Administracji N. Dziennika.

Nowo-otwarfy bogato zaopatrzony skład 
z o flr . w ó z k ó w  d f ic f l ą c y d i

S .y i.ln i.lE iii9
poleca:

wózki dziecięce wpzelkich systemów od naj
skromniejszych do najwykwintniejszych. 
Aby uprzystępnić każdemu nabycie wózka 
spr-‘ edaję takowe n a  ra ty  p o  A zt ty p .

lub 20 zl ntlosiGCznlo.
Ceny konkurenc. Sprzedaż hurt. i częściowa

O t l O l t O O O N T KYX PROSZEK PO PAZNOKCI 
UfSZEDZIE PO MABYCIA

jt^n k ^r pr, JVj BwKeUbinmer, *■- P-sdakto- odpow. Dawid Laser, »  Nowa brnkumia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 0


